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WARSZAWA, Główny Urząd 
Kultury Fizycznej, w ramach wy- 
miany sportowej między ZSRR a 
Polską, zaproponował 
czasie przyjazd do Polski 
stów radzieckich. 

W odpowiedzi Wszechzwiązkowy 


hokei- 


A kim beda gra 


Na marginesie wyjazdu do ZSRR 
polskich hokeistów warto przypom 
nieć, że w roku ubiegłym zaproszo 
na została od Związku Radzieckie- 
go najlepsza drużyna hokejowa 
śwlata LTC Praga. 


Czesi rozegrali wówczag 6zereg 
Bpotkań pokazowych i 5 oficjal- 
nych wygrywajac z teamem Dyna 
ma, CDKA i Spartak 11:7, 10:1 i 5:3 
raz z nim remisując 2:2 i raz prze- 
zrywając 3:6. 

Kierownictwo jak i hokeiści LTC 
byli zaskoczeni poziomem hokeja 
radzieckiego. Z zawodników ZSRR 
szczególnie podobała się Czechom 
gra bramkarza CDKA Nikanorowa 
oraz Bobrowa w ataku  Bobrow 
okazał się świetnym strzelcem i 
był inicjatorem ustawicznych 
akcji ofęnsywnych. Wszystkie dru 
fyny hokciowe ZSRR rechuje do- 
skonslia jozizona Wwa" 
opanowanie krążka oraz kondycia 
pozwalająca im na erę bez zmę- 
czenia w trzech tercjach bez zmia 
ny. 
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Komitet dla Spraw Kultury Fi- 
zycznej i Sportu przy Radzie Mi- | 


Wszechzwiązkowy Komitet dla 
Spraw Kultury Fizycznej I Spörtu 
nistrów zawiadomił GUKF, że z | przy Radzie Ministrów ZSRR va- 
powodu rozgrywanych obecnie mi- 
strzostw hokejowych Związku Ra- 
dzieckiego, żadna z drużyn nie mo- 
że przyjechać do Polski. 


EBU 


w Moskwie, celem rozegrania kil- 
ku spotkań z najlepszymi druży- 
nami radzieckimi, biorącymi ndział 
w mistrzostwach. 

Zaproszenie zostało przyjęte 1 w 
najbliższych dnłach hokeiści pol- 
scy udadzą się do Moskwy, 

Termin wyjazdu i skład ekipy 
podajemy na str, PO, 


Polacy wyjechali 
do Spindlerowego 
Młyna 
dopiero w sobote 


Katowice. Ekipa narciarzy pol 
skich na międzynarodowy . kon- 
kurs skoków w Spindlerowym 
Młynie wyjechała w składzie 
Marusarz Stanisław jako kierow 
nik, Gąsienica Józkowy, Ciaptak 
Jan, Szindler, Szubert „Jerzy, Sze 
liga i Wawrytko Stanisław, 

Mimo, że wyjazd został ustalo- 
ny na konferencji z przedstawi- 
cielami narciarstwa CSR w lHsto- 
padzie ub. roku doszedł on do 
skutku dosłownie w ostatniej 
chwili, na skutek nip zzygotozia: 


strzostw ligi hokejowej ZSRR. pro- 
wadzi drużyna CDKA Moskwa, któ 
re na 13 spotkań dotąd rozegranych 
zdobyło 24 punkty i stosunek bra 
mek 58:20, 


Na drugim miejscu znajduje się 
WWS II gier — 17 pkt. — 47:19 

® Dynamo Moskwa 11 gier 15 pkt 
40:26, 

4) Skrzydła Sowietów 13 gier 15 
pkt. 44:32 

5) Spartak Moskwa 12 gler 14 
pkt. 47:31 

6) Dynamo Ryga 11 gier 11 pkt. 
31:34 

5) Dzierżyniec Czełabinsk 11 gier 
7 pkt 21:3 ' 

8) Dynamo Leningrad 13 gier 6 
pkt. 35:53 
*9) Dynamo Tallin 10 gier 4 pkt. 
16:53 

10) Dzierżyniec Leningr. 11 gier 
A pkt, 24:65 ECH 


Apei 
W. oA EA śpdłkaniu nia na czas odpowiednich d 
mentów. OO 2 I 
CDKA Moskwa grając w Talinie Narciarze polscy _ przyjecha 


wygrało z miejscowym Dynamo 9:1 
(1:0, 6:0, 2:1), mimo iż wystąpiło 
bez Bobrowa. 


do Spindlerowego Młyna dopiero 
w niedzielę w drugim dniu mi- 
, strzostw. 


Z 


prasza natomiast ekipę hokeistów 
polskich na dwnutygodniowy pobyt 


Moment gry w spotkaniu Spartak (Moskwa) — Dynamo (Leningrad). 


AZS Wrocław zdetronizowany 


= w mistrzostw ach == 


SIATKÓWKI MESKIEJ 


Warszawa. (tel. wł) Paziom 
tegorocznych rozgrywek o mis- 
trzostwo Polski w pilce siatko- 
Wej mężczyzn po słabej grze 
Wszystkich zespołów w sobotę 
znacznie się poprawił w rozgry- 
wkach niedzielnych tak, że osta- 

nie sputkania osiągnęły poziom 
zeszłoroczny. 

AZS wrocławski nie zdołał o- 
bronić swego tytułu przegrywa- 
jąc z akademikami warszawski- 
mi swoje spotkanie już w sobo- 
tę. Gospodarze w niedzielę przed 
południem stoczyli zaciętą walkę 
LI Zrywem gdańskim wygrywając 


w ostatnim secie 15:6. 
Ze wszystkich zespołów najle- 
piej ścinającym zawodnikiem był 
Plejewski Warszawa a najwszech 
stronniejszym jego kolega klubo- 
wy Bartosiewicz. W  Zrywie 
gdańskim należy wyróżnić bar- 
dzo dobrego Lelonkiewicza a z 
krakowskiej Olszy Kraja. 

Na ogół oczekiwano ze Zryw 
Gdańsk odegra większą rolę w 
mistrzostwach, ale w drużynie 
tej brak przede wszystkim „blo- 
ku“ bez którego nie można my- 
śleć o poważniejszych sukcesach. 
Braki w blokowaniu odnoszą się 


== 


zresztą nie tylko do Gdańszczan 

ale w pewnym stopniu także 

i do reszty zespołów. 
Najsłabszym niewątpliwie ze- 

społem finałów była krakowska 

Olsza której nie udało się od- 

nieść żadnego zwycięstwa. 
Wyniki techniczne: 


NIEDZIELA RANO:.AZS War 
szawa — Olsza 3:1 (13:15, 13:15, 


I5:0 84537, 1540). 

AZS Warszawa — Zryw 
Gdańsk 3:2 (15:2, 11:15, 10;15, 
14:16, 15:6). Ja 


KATOWICE — WROCŁAW 
14-go lutego 1949 r. 
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Poznań - Szczecin 11:5 


POZNAŃ. (tel. wł) Niedzielna spotkanie międzyokręgowe PO- 
ZNAŃ — SZCZECIN. przyniosło kilka „dużych niespodzianek w skali 
ogólnopolskiej. Zaliczyć do mich w pierwszym rzędzie należy porażkę 
pogromcy Antkiewicza Wytyka z Możdżyńskim błyskawiczne zwycię- 
stwo Kołeczka przez k.o. z Rutkowskim, porażkę Franka z Wierz- 
bowskim oraz ciężką przeprawę Ratajczaka z niznanym szerzej Ko- 
smowskim, 

Obydwie repręzentacje wystąpiły w osłabionych składach: Poznań 
bes Liedkego i Kaźmierczaka (którzy, dopiero w nocy z soboty na 
niedzielę powrócili z Helsinek) — Szczecin bez Ambroza, Rynkow- 
skiego i Pelca, 

Pomimo osłabionych składówy mecz był ciekawy a poszczególne wal 
ki stały ns niezłym poziomie i dostarcnyły publicznośći sporo emo- 
cji. 

Z drużyny Szczecina najlepszym RE ETSA "był niewątpliwie 
Możdżyński, który stoczył z Wytyłkiem bardzo ładną walkę wygrywa- 
"jące przekonywująco na punkty, Obok niego dobrze wypadł rezer- 
wowy IKosmowski w wadze półspedniej. Werdykt sędziowski przyzna- 
jący zwycięstwo Poznaniakowi skrzywdził w wyraźny sposób zawo- 
dnika Szczecina. . 

Z pięściarzy Poznania bardzo dobrze wypadł Woźniak w wadze 
muszej Szkudlarek, WPRęGZEO 1 Ratyński, 


T fECHNICZNE * -— | Uwniksgm dla  Katajczyka, Przez 
Wiki PRZEBIEG WALK dwie dy walka miała przebieg 

W. wadze muszej Woźniak (Pozn) | wyrównany. Kosmowski wyższy o 
wygrał wysoko na punkty z Niem- | głowę od Ratajczaka prowadził wal- 
czykiem (Szcz) "Woźniak stoczył | kę na dystans ładnie punktując. W 
bardzo ładną walkę górując zdecy- | trzeciej rundzie Kosmowski wyka- 


dowanie nad swym przeciwnikiem. 

Po pierwszej rundzie wyrówna- 
nej Niemczyk ląduje w drugim star 
ciu po prawym prostym Wożniaka 
na deskach do 4- rech, 

Jest wyraźnie oszołomiony ale 
wstaje i kontynuuje walkę. 

W trzeciej rundzie u zawodnika 
Szczecina widać duże zmęczenie. 
Nadziewa się raz po; raz. na kontry 
Wożniaka inkasuje serie ciosów na 
żołądek i korpus: idzie jeszcze 
dwa razy na deski przy czym za dru 
gim razem tylko gong ratuje go 
od porażki przez nokaut. 

W wadze koguciej Nowaczyk zre 
misował z Wierzbickim (Szcz) Wie- 
rzbicki rozpoczął walkę atakami 
z których jednak szybko zrezygno- 
wał nadziewając się na kilka potęż- 
nych kontr. Reprezentant Szczeci- 
na w sumie był zawodnikiem nieco 
lepszym ale dwa upomnienia jakie 
zainkasował w. drugiej i trzeciej 
rundzie za nieczyste ciosy zadecy- 
dowały 6 wyniku remisowytm. 

W wadze piórkowej Wytyk prze- 
grał z Moźdzyńskim (Szcz) po wal- 
ce w której jeszcze raz wyszły na 
jaw wszystkie braki techniczne mfo 
dego zawodnika ZZK. 

Wytyk walczył poza tym dużo 
słabiej niż ostatnio z Antkiewiczem 
i Sobkowiakiem. 

Dwie pierwsze rundy wygrał mi- 
nimalnie repr. Szczecina na począt- 
ku trzeciej Wytyk wdał się w ostrą 
wymianę ciosów w której dużo za- 


inkasował i w rezultacie przegrał 
wysoko na punkty. 
W wadze lekkiej Szkudlarek 


(Pozn) pokonał Sadowskiego (Szcz) 
Sadowski walczył zbyt obszernie i 
chaotycznie a poza tym nieczysto za 
co otrzymał dwa napomnienia. Ww 
trzeciej rundzie szczecinianin opadł 
na siłach'j z trudem przetrwał wal- 
kę do końca. 

W wadze półśredniej  Kosmow- 
ski (Szcz) był równorzędnym prze- 
|. EE Ż eanicici ac żóGwcecÓ Ów 


Porażka CSR 
w Szwecji 


Sztokholm. W drugim dniu 
mistrzostw hokejowych świata w 
Sztokholmie repr. Kanady usta= 
nowiła nowy rekord bramek w 
spotkaniu z Danią wygrywając 
mecz 47:0. 

Największą: niespodzianką ro- 
zgrywek była norażka repr. CSR 
ze Szwecją. (Szwedzi wygrali 


4:2). Szczegóły wewnątrz numeru, |. 


zał lepsze przygotowanie kondycyj- 
ne i tuż po gongu rozpoczął ostry 
finisz trafiając ceinie zmęczonego 
Ratajczaka, który ograniczył się do 
defensywy. Bokser Szczecina uzy- 
skał wyraźną przewagę i ogłoszenie 
zwycięzcą Ratajczaka wzbudziło o- 
gólne zdumieńie. 


W wadze Średniej: Ratyński (Po- 


WYTYK PRZEG 


z Meżdzyjcńsi«irm 
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EGRAŁ 


znań) wygrał przez t. ko w 3 run- 
dzie z.Socholem. Ratyński dużo lep 
szy technicznie od przeciwnika gó- 
rował nad nim przez wszystkie rum 
| dy. Sochol potrafił dobremu prze- 
| ciwnikowi przeciwstawić jedynie am 
bicje. 

W drugiej rundzie jednak sęcze- 
ciniak zupełnie osłabł poszedł po 
ciosie Ratyńskiego do 9 ma deski i 
po gongu poddał się 

W wadze półciężkiej: Franek (Po- 
zań) przegrał ge pkt. z Wierzbo- 
wiczem (Szcz). k 3a dwie pierwsze 
rundy Wierzbow atakował spy- 
chając Franka do defensywy. Szcze 
ciniak był optycznie lepszy. W trze- 
ciej rundzie Franek przeszedł do 


ataku wykorzystując zmęczenie 
przeciwnika. 
Wydawało się, !% zdoła nađro- 


bić utratę punktów z dwóch pierw- 
szych rund. Sędziowie uznali jed- 
nak, Że w Wierzoowicz w ; prze* 
kroju trzech rund był lepszym płę* 
ściarzem | jemu przyznali zwycię: 
stwo. Po ogłoszekiu „egędyktu na- 
sali wybuchła burza protestów. 

W wadze ciężkiej Kołeczko (Po- 
znań) wygrał z Rutkowskim (Szcz) 
w 1 rundzie przez ko. 


Kołeczko słabszy fizycznie od 
swojego przeciwnika już na począt 
ku walki trafil go kilkoma szybkimi 
ciosami, a w 2 minucie znalazł lukę 
w: gardzie Rutkowskiego i prawym 
sierpem na szczękę znokautował go 

Walki w ringu prowadzili Jacek 
Kowalski, a na pkt. Krasucki (War- 
szawa), Linke (Poznań) i Lezohub- 
ski (Szczecin). 


CZWARTE w rb. ZWYGIĘSTWI 


hokeistów Cracovii 
nad ŁKS-em 


CRACOVIA — ŁKS 
038 (1d, 2:1, 3:1) 

CRACOVIA: Kapusta, Więcek, 
Kowalski, Kopaczyński I, Palus, 
Wołkowski, Burda, Kopaczyński II, 
Jusewicz i Korzeniak, 

ŁKS: Makutynowicz, Rączka, 
Chodakowski, Meyer; Król, Kelm, 
Koczewski, Stawczyk, . Glama- 
czyński, Łapczyński. Sędziował 
bardzo dobrze ob. Zarzycki z Ka- 
towie. 

Mimo, iż Cracovia była fawo- 
rytem spotkania, mając w zapa- 
sie aż cztery bramki z meczu 
krakowskiego, gra była bardzo 
emocjonująca a goście musieli 
zdobyć się na poważny wysiłek, 
by zapewnić sobie zwycięstwo. 

w "pierwszych dwóch tercjach 
ŁKS nie ustępował mistrzowi 
Polski, W szczególności dobrze 
spisali się obrońcy, z których 
Chodakowski uniemożliwił Bur- 
dzie raidy i strzały. Podkreślić 
jednak należy, że gra toczyła Się 
fair i sędzia tylko w trzech wy- 
padkach zmuszony był do inter- 
wencji, wykluczając zawodników 
za miegrożne przewinienia. 

W pierwszej tercji stroną ata- 
kującą jest początkowo Cracovia, 


ką Cracovii, które przynosi ło- 
dzianom drugą bramkę ze strza- 
łu samobójczego jednego z za- 
wodników krakowskich, W trzy- 
nastej minucie Palus po pięknym 
raidzie zdobywa ponownie pro- 
wadzenie, 


W trzeciej tercji Wołkowski, 
wykorzystując ~ fakt, że tylko 
4 łodzianie znajdują się na lo- 
dzie, podwyższa wynik na 4:2. 
W. 16 minucie Kelm rewanżuje 
się trzecią bramką łodzian, ale 
końcowe minuty należą bezspor- 
nie do Cracovii, która w 18 mi- 
nucie ze strzału Burdy a w 20. 
ze strzału Palusa zdobywa dwie 
dalsze bramki, wygrywając osta- 
tecznie 6:3, 

Publiczności ponad 2.000, 


Pierwsza porażka 
koszykarzy Pomorzanina 


Toruń, Mistrz Pomorza w ko- 
szykówce Fomorzanin poniósł 
pierwszą porsżkę w rozgrywkach 
o mistrzostwo okręgu w meczu 
z Brdą przegrywając po zaciętej 
walce 28:31 (9:11). 


W meczu niedzielnym Brda 
zmęczona spotkaniem z Fomorza 
ninem uległa Osie 30—41. 


Bydgoszcz, PZHL- wyznaczył 
Bydgoszcz jako miejsce rozgry+ 
wek hokejowych o mistrzostwo 
ligi hokejowej grupy II. Rozgry= 
wki te rozpoczną się w sobotę 
19 lutego i trwać będą 5 dni. 


siódmej minucie ze strzału Bur- 
dy. Z kolei inicjatywę przejmują 
łodzianie, dopiero jednak na mi- 
nutę przed końcem tercji Kelm. 
dobijając strzał Króla wyrównu- 


je. 

W drugiej tercji Palus już w 
czwartej minucie zdobywa drugą 
bramkę. W dwie minuty później 


która uzyskuje prowadzenie w | 
następuje zamieszanie pod bram- | 


Siła Giszowiec -Piast Cieszyn 
3:2 A zo pa 0:0) 


WARSZAWA. W Ujezdzalni war- 
szawskiej odbyła się w niedzielę 
wielką rewia pięściarzy Gwardii. 
Na ringu wystąpity cztery drużyny 
pięściarzy w tym dwie warszaw- 
skiej Gwardii. 

Pięściarze mistrza stolicy mając 
zapewnione pierwsze miejsce w swo 
jej grupie i udział w finałach po- 
stanowili przeciw swojej rzeszow- 
skiej imienniczce wystawić drugi 
skład. Okazało się, że rezerwy dru- 
żyny stołecznej są jeszcze zbyt 
słabe i mecz zakończył się zwycię- 
stwem gości. Walki stały na słabym 
poziomie. W drużynie zwycięzców 
najlepszymi pięściarzami byli twar- 
dy i ambiiny Krowiak w wadze lek- 
kiej, oraz Kwapiszewski w półśred- 
niej. W Gwardii warszawskiej naj- 
lepszy poziom wykazali Szatkowski 
w koguciej, Wilczek w średniej i 
Woźniak w półciężkiej, 

Wyniki techniczne poszczegótnych 
spotkań przedstawiają się następu- 
jaco. 

W wadze muszej: Przybylski (Rze 
szów) wygrał z Kilianem (Warsza- 
wa). Pięściarz rzeszowski był sil- 
niejszy fizycznie od swojego prze- 
ciwnika i zadawał więcej skutecz- 
nych ciosów. 


W wadze koguciej: Jabłoński 
(Rzeszów) przegrał przez t. ko. w 
2 rundzie z Szatkowskim (Warsza- 
wa), Szatkowski miał w tej walce 
miażdżącą przewagę i sędzia ode- 
słał Jabłońskiego w I rundzie do ro- 
gu. 
W wadze piórkowej: Dobrosielski 
(Rzeszów) wygrał na pkt. z Pra- 
skiem (Warszawa). Dobrosielski 
był lepszy technicznie od swojego 
przeciwnika i przez trzy rundy 
zbierał punkty w walce na dystans. 

W wadze lekkiej: Krowiak (Rze- 
szów) nie rozstrzygnął walki z Ku- 
kuląkiem (Warszawa). 

W wadze półśredniej: Kwapiszew 
ski (Rzeszów) wygrał na pkt. 
Jankowskim (Warszawa). 

W wadze średniej: Kosiorek (Rze 
szów) już w I rundzie przegrał 
przez ko z Wilczkiem (Warszawa). 

W wadze półciężkiej: Borek (Rze 
szów) poddał się po krótkiej wy- 
mianie ciosów Wożniakowi w I run 
dzie. 

W wadze ciężkiej: Trawiński 
(Rzeszów) wygrał w II rundzie 
przez ko z Michalikiem (Warszawa) 

Waiki w ringu prowadził Twar- 
dowski, punktowali Wroż,  Golań- 
ski i Glukis. 


N 


WALKA SZYMURA -- KLIMECK! 
w przyjacielskiej aimosferze 
„dała wynik” remisowy 


Następnie odbył słę mecz towa- 
rzyski pomiędzy pierwszą drużyną 
Gwardii, a Gwardią Wrocław. Wro- 
cławianie przyjechali w osłabionym 
składzie bez Szymonowicza, Mecz 
zakończył się zasłużonym zwycię- 
stwem. zespołu warszawskiego 11:5 

Gwożdziem programu. miała być 
walka w wadze ciężkiej między 
Szymurą a  Klimeckim. _ Niestety 
dwaj starzy przyjaciele z Warty nie 
mieli ochoty walczyć na serio. 

Walka ich była mało ciekawa i 


miała przebieg »bardzo towarzyski« 
Sędziowie ogłosili wynik remisowy. 

Najlepszym pięściarzem Gwardil 
wrociawskiej był Kasperczak w wa- 
dze muszej. Tym razem rozprawił 
się on bezapelacyjnie z  Patorą, 
przewyższając go szybkością i re- 
pertuarem ciosów. Mistrz Polski 
nie znajduje się jednak w pełni 
formy. Już przed meczem wrocła- 
wianie prowadzili 2:0 ponieważ w 
wadze koguciej drużyna stołeczna 
nie wystawiła żadnego zawodnika. 


2 nowe rekordy Polski 
w sztafetach 4x100 w styl. KiaSyczn. 


mężczyzn i kobiet 
padży w Poznamiu 


WARTA = GÓRNIK ZABRZE 83:67 

POZNAŃ, Na krytej pływalni w Po 
znaniu rozegrane zostały zawody pły 
wackie pomiędzy Wartą i zabrskim 
Górnikiem, zakończone zwycięstwem 
gospodarzy, 

W czasie zawodów poprawione zo- 
stały rekordy Polski w sztafetach 
é x 100 metrów stylem klasycznym 
plizez sztatetę męską Warty ij żeńską 
Górnika. 

Dużą niespodzianką było zwycię: 
stwo w biegu na 200 metzów stylem 
dowolnym wykazującego ostatnio zna 
czną poprawę formy Andrzejewskie- 
go (Warta) nad Ramolą i ustanowie- 
nie przez poznaniaka czasem 2.31.3 
nowego rekordu okręgu poznańskiego 

Na uwagę zasługują również czasy 
mężczyzn w biegach na 100 1 200 me- 
trów stylem Klasycznym, oraz wy- 
nik Owczarczaka na 100 metrów sty- 
lem grzbietowym. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
p ERY RZEPY SEA] PLZNIZZPY ZERA 


Sędzia Michalik wezwany 


do powrotu do kraju 

KRAKÓW. (tel) W związku z wy 
jazdem naszych hokeistów do Mo- 
skwy, który nastąpi w tym tygod- 
niu PZHL wezwał telegraficznie do 
powrołu do kraju sędziego hokejo- 
wego Michalika, przebywającego 
jak wiadomo na  mjstrzostwach 
świata w Sztokholmie. Sędzia Mi- 


chalik ma wyjechać wraz z ekipą 
hokejową do Moskwy. 


NOWE WŁADZE 
SZCZECIŃSKIEGO OZPN 


Szczecin: - W niedzielę odbyło 
się w Szczecinie dorocznie walne 
zebranie OZPN na którym wy- 
brano nowy zarząd okręgu, oraz 
powzięto szereg ważnych uchwał. 
Omówieniem zebrania zajmiemy 
się w następnym numerze. 

Skład nowego zarządu przed- 
stawia się następująco: prezes— 
Fortuński, wiceprezes i przew. 
WSS Kropicki, wiceprezes org. 
Szlajfer, przew. WG i D Bajba- 
kow, skarbnik Bornstein, sekre- 
tarz — Lulka, gospodarz Wajs- 
błat, kronikarz — Ruderman, 


Brzęm, kaptanatu ws Oliwiak, 


konkurencji przedstawiają się nast.: 

100 metrów stylem dow. mężczyzn! 
1) Ramola (G) 1,06,8, 2) Andrzejewski 
(W) 1,08,7, 3) Lipiński (W) 1,12,0. 

100 klas. kobiet: 1) Istel (G) 1,39,0, 
2) Bresińska (W) 1,41,3, 3) Przyby- 
łówna (G) 1,42,3. 

200 dow. mężezyzn: 1) Andrzejewski 
(w) 2,31,3, 2) Ramola (G) 2,31,7, 3) 
Jaszmik (W) 2,41,4, 

200 klas, kobiet: 1) Isted (G) 3,29,0, 
2) Bresińska (W) 3,33,0, 3) Przybyłów 
na (W) 3,33,0. : 

100 Klas. mężczyzn: 1) Cichoński 
(W) 1,18,9, 2) Zadisz (W) 1,21,0, 3) Se- 
rafin (G) 1,22. 

100 grzbiet kobiet: 1) Kurkówna (W) 


1,89,7, 2) Gamoniówna (G) 1,4,7, 3) 
Tyrała (G) 1,45. 
100 grzbiet mężczyzn: 1) Owczar- 


czak (W) 1,19, 2) Zombek (G) 1,29,3, 
3) Boruszak (W) 1,24,2. 

100 dow. kobiet: 1) Mikłasówna (W) 
1,30,5, 2) Bogucka (W) 1,36,0, 3) Sal- 
wiczek (G) 1,37,3, ża 

Sztafeta 4 x 100 stylem klas, męż- 
czyzn: 1) Warta (Cichoński, Zalisz, 
Chmielewski, Zmidziński) 5,327, 2) 
Górnik 5,35,2. Czasy sztafet lepsze od 
starego rekordu Polski, 

Sztafeta 4 x 100 stylem klas. kobiet: 
1) Górnik (Burgiel, Jaworek, Przyby 
łówna, Istel) 6,44,1, 2) Warta 6,445. 
Obydwa czasy lepsze od starego re- 
kordu Polski, 

Mecz piłki wodnej zakończył się 
zwycięstwem Warty, któna pokonała 
Górnika 2:0 (0:0) zdobywając oby- 
dwie bramki ze strzałów Kruczkow- 
skiego. 

Sztafeta 5 x 50 styl. dowolnym męż 
czyzn 1) Wartą 2,34,3 min. (nowy re 
kord okręgu), 2) Górnik 2,40,4 min. 


„TARNOVIA* KLUBEM Z. S. 
SAMORZĄDOWIEG 


Na nadzwyczajnym walnym ze- 
braniu „Tarnowii*, które odbyło 
się w obecności generalnego sekre- 
tarza Zrzeszenia Sportowego „Sa 
morządowiec'* Szymaniaka, 
uchwalono przez aklamację przystą 
pienie „Tarnovii do Związku Zawo- 
dowegoe Pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności Pu- 
blicznej. 


Na tymże zebraniu nadano 
ność członka honorowego 


od- 
Klubu 


ambasadorowi R. P. we Francji J. i 
mna + Sudek uchybień w protokóle zawo 


Putramentowiy 


Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco. 

W wadze muszej: Patora (War- 
szawa) przegrał na pkt. z Kasper- 
czakiem (Wrocław). 

W wadze koguciej: Kaflowski 
(Wrocław) zdobył pkt. wo. 

W wadze piórkowej: Gromek 
(Warszawa) wygrał na pkt. z Włod- 
kiem (Wrocław). Wrocławianin w 
trzeciej rundzie otrzymał ostrzeże- 
nie za nieczystą walkę. 


W wadze lekkiej: Komuda (War- 
szawa) wygrał na pkt. z Kupisem 
(Wrocław). Komuda miał znaczną 
przewagę i w trzeciej rundzie zu- 
pełnie wyczerpany Kupis, stale prze 
trzymywał, za co dostał ostrzeże- 
nie. 


u ujeżdzżalmi warszawskiej 
Gwardia Rzeszów - Gwardia II. W. 4:7 
Gwardia W. -- Gwardia Wroclaw 1:5 


W wadze półśredniej: Tomczyń- 
ski (Warszawa) nie rozstrzygnął wal 
ki z Brzezichą. 


W wadze średniej:  Kalczyński - 
(Warszawa) wygrał w II rundzie 
przez t, ko. z Domańskim  (Wro- 
cław). 

W wadze półciężkiej: Archadzki 
(Warszawa) wypunktował  Branec- 


kiego (Wrocław). 


W wadze ciężkiej: Szymura (War 
szawa) nie rozstrzygnął walki z Kli 
meckim (Wrocław). 


Walki w ringu prowadził Nowa- 
kowski (Warszawa);  Punktowali 
Ajewski, Suszarda i Mikuła. Oby- 
dwu meczom przyglądało się po- 
nad 3.000 widzów. 


ZAGÓRSKI ZH 


POLONIA Warszawa — SKRA 
Szczecin 10:6 

Szczecin: W niedziele odbył się 
w Szczecinie towarzyski mecz, 
pięściarski między stołeczną Po- 
lonią, a miejscową Skrą. Spotka- 
nie zakończyło się zwycięstwem 
drużyny warszawskiej. 

Wyniki techniczne poszczegól- 
nych spotkań przedstawiają się 
następująco: 

W wadze muszej: Zdziennicki 
(S) wygrał na pkt. z Grosem (P), 


w wadze koguciej: Roda (S5) 
wypunktował Szczurkowskiego 
(P), 


w wadzie piórkowej: Wasilew- 
ski (S) przegrał na pkt. — z Bo- 
rowskim (P), 

w wadze lekkiej:  Kierowski 
(S) przegrał na pkt. z Jaworskim 
(P), z 

w wadze półśredniej I: Janusz 


ON 


„PIERWSZY KROK BOKSERSKI“ 
W ŁUBLINIE E 
Lublin. W sali gimnastycznej 


W. U. K. F. w Lublinie rozpoczęły 
się zawody, zorganizowane przez 
L. O. Z. B. w ramach „pierwszego 
kroku bokserskiego". Ogółem do 
kierownictwa zawodów wpłynęło 
130 zgłoszeń. 

Uczestników zgłosiły WKS „Łu- 
blinianka", MKS „Garbarnia“, KKS 
„Sygnał*, Zw. S. „Gwardia“, WKS 
„Orzeł“ (wszystkłe kluby z Lubli- 
na), WKS  „Ortęta”" „x Dęblina, 
ZWM z Radzynia, WKS „Start“ z 
Krasnegostawu i niestowarzyszeni. 
Największą ilość zawodników zgło- 
sił ZS „Gwardia“, najbardziej za- 
awansowanych WKS „Lublinianka”. 

Na podkreślenie zasługuje fakt 
zgłoszenia wielkiej ilości zawodni- 
ków oraz napływ zawodników z po- 
za terenu Lublina, co świadczy o co 
raz większej popularyzacji sportu 
wśród szerokich mas młodzieży lu- 
belszczyzny. 


ÓW KOKAUTGJE 


(S) wygrał na pkt. z  Pawlicz- 
kiem (P). 

w wadze półśredniej I: Ziołek 
(5) poddał się w II rundzie Kar- 
pińskiemu, 

w wadze średniej: Trojanow- 
ski (S) przegrał przez ko w II z 
mistrzem Polski Zagórskim (P), 

w wadze półciężkiej: Kaczoro- 
wski (5) przegrał prze ko w 3 
rundzie z Owczarkiem (P). ` 


Marusarz czwarty 


w Spindlerowym Mynie 


SPINDLEROWY MŁYN. W sobote 
rozpoczęły się w Spindlerowym Mły- 
nie narciarskie mistrzostwa Czechosło 
wacji połączone z wielkimi zawoda- 
mi międzynarodowymi. 

W pierwszym dniu odbył sie bieg 
na 50 km., w którym nie startował 
żaden Polak. Zwyciężył Czechosło- 
wak Cardal w czasie 4,02,31, 2) Wais- 
haute? (CSR) 4.25,00, 3) Balvin (CSR) 
4,34,21, 

Bieg ten odbył się tylka w konku- 
rencji krajowej. 

W drugim dniu odbyła się najcie- 
kawsza konkurencja otwarty konkurs 
skoków, w którym startowali Polacy. 

Nasi narctarze wypadli bardzo słabo 
ł nasz as atutowy Staszek Marusarz 
znalazł się dopicro na czwartej po- 
zycji, Resztą nie odegrała poważniej 
szej roli. 

Niepowodzenia polskich skoczków 
tłumaczyć sobie trzeba tym, że na 
skocznię udali się oni wprost z po- 
ciągu po podróży trwającej około 24 
godzin. Wyjazd zorganizowany w 
ostatniej chwili spowodował, że na 
arenie międzynarodowej ponieśliśmy 
znów przykrą i zupełnie niepotrzebną 
po;Fżkę, 3 

Kor"urs skoków wygrał Czechosło- 
wak Rems, który w ub. roku na kon 
kursie w Spindlu zajął dopiero sió- 
dme miejsce, a więc o dwie pozycje 
niżej za Marusarzem, A 

Naszego najlepszego skoczka wy- 
przedzii także Fin Sinvanła i Thomas 
(Czechosłowacja). 

Zwycięzca Rems miał skoki 61, 64 


65 i uzyskał notę 308,5 pkt., 2) Sin- 
wania (Finlandia) 308 pkt., skoki 64,5, 
65, 64, 3) Tomas (CSR) 304,5 skoki 64, 
76,5, 67, 4) Marusarz (Polska) 302,5 
skoki 65, 65, 61,5, 

Gasienica Józkowy (Polska) zajął 10 
miejsce z notą 271,1 skoki (53, 61.5, 
60,5), wyprzedzając Fina Tavitsaine- 
na. Na trzynastej pozycji uplasował 
się Szeliga 265,5 (57, 58,5, 55,5). 

Wawrytko był dopiero 32 
213,5 (52,5, 53,5, 57). 


z notą 


AZS WARSZAWA MISTRZEM POL- 
SKI W SIATKÓWCE METKIEJ. 
WARSZAWA (tel, wł.), W ostatnim 

meczu finałowym o mistrzostwo Pol- 

ski w siatkówce męskiej AZS War- 

szawa pokonał krakowską Olszę 3:1 

(15:13, 13:15, 15:7, 15:1), zdobywając 

tym samym tytuł mistrzą Polski na 

rok 1949, 

Końcowa tabelkt mistrzostw przed- 
stawia się następująco: 

1) AZS Warszawa 

2) AZS Wrocław 
3) Zryw Gdańsk 31 5:8 
4) Olsza Kraków 3 0 7:9 

Drużyna warszawskiego AZS zdo- 
była tytuł mistrza Polski w 
Jącym składzie: Plejewski, 
ski, Majewski, Bartosiewicz, 
Lenkiewicz, Staniszewski i 
ski 

W czasie zawodów finałowych sę- 
dziowali pp. Piotrowski z Rielska, 
Beljewski z Torunia i Czmoch z War 
BZAWY. * 

Mistrzostwa oglądało około 1000 osób 


3 3 9:4 
3 2 7:5 


nastęenu. 
Binkow= 
Chrystia 
Dobrzań 


Hokejowe mistrzostwa Świata 
vZzósmaniić $zwedzi 
gorąco dompingowoli swą druż+nę 


SZTOKHOLM. W drugim dniu 
hokejowych rozgrywek o mistrzo- 
stwo świata doszło do kilku sensa- 


— 


YMCA (Łódź) — AZS (Warszawa) 
21:19 (17:19) 
ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo 


ligi koszykowej miejscowa YMCA 
wygrała łatwo. z warszawskim 


AZS-em 27:19 (17:19). Mecz stał 
na słabym poziomie. Gospodarze 
| wykazali lepszą 
łową. Punkty zdo 


dygpozycję, strza 
Si dla YMCA. 


— Zieliński 11, Ulatowski i Dow | 


gird — po 6, Barszczewski i Ko- 
złowski po 2, dla dla AZS-u Po- 
piołek 9, M. Popławski 5. Z. Po- 
pławski i Mieciński — po 2, oraz 
Olesiewicz 1. 

Sędziowali Rybka i Zejfer z 
Krakowa. Widzów ponad 500 o- 
sób. 


SIŁA GISZOWIEC 
wchodzi do półfinału 
Gila - Piast 3:2 (3:1, 0:1, 0:0) 


GISZOWIEC. W niedzielę na 
lodowisku w Giszowcu odbyło się 
rewanżowe spotkanie z cyklu roz- 
grywek o mistrzostwo hokejowe 
Polski między półfinalistami Siłą 
a Piastem. Mecz zakończył „się 
ciężko wywalczonym zwycięstwem 
Siły, która tym samym zakwalifi- 
kowała się do rozgrywek finało- 
wych jako czwarty zespół. 

Gospodarze mieli w pierwszej 
tercji widoczną przewagę i dzięki 
doskonałym zagraniom świetnego 
Gansińca raz po raz stwarzali nie 
bezpiecznee sytuacje pod bramką 
Piasta. Już w pierwszej minucie 
Poleś zdobył prowadzenie dla Si- 
ły. a w minutę później wynik pod- 
wyższył Gburek II. W 11 minucie 
ten sam gracz strzelił trzecią bram 
kę. Piast powoli zaczął otrząsać 
się z przewagi miejscowych i jego 
akcje stawały się bardziej skoor- 
dynowane. W 14 minucie Huta 
uzyskał pierwszą bramkę dla go- 
Kei. 

W drugiej tercji Piast zdobył 
lekką przewagę, ale natrafił na 
dzielny opór Siły, która rozbijała 
wszelkie ataki cieszyniaków, Je- 
dyną w tej tercji bramkę zdobył 
Hanslik. 

Trzecia tercja upłynęła przy wy- 
równanej grze. Obydwie strony 
dążyły do zmiany wyniku, ale do- 


MISTRZOSTWA POMORZA W SIAT- 
KÓWCE DRUŻYN MĘSKICH, 
GRUDZIĄDZ. Rozegrany na neutral 
nym terenie w Grudziądzu mecz © 
mistrzostwo Pomorza w siatkówce mę 
skiej, między „Pomorzaninem” (To- 
ruń) i „Zjednoczeniem'” (Bydgoszcz), 
zakończył się zwycięstwem „Pomorza 
nina” w stosunku 2:0 (15:8, 15:12). Na 


bra gra bramkarzy i pech .strza- 
łowy sprawiły, że wynik pozostał 
bez zmian. 

Zawody bardzo dobrze prowadził 
Wacław Kuchar, a zmaganiom 
dwóch najlepszych drużyn hoke- 
jowych Śląska przyglądało się 2000 
widzów. 


cji z których niespodziankę naj- 
większego kalibru stanowi porażka 
wicemistrza olimpijskiego Czecho- 
słowacji ze Szwecją 4:2 (3:0, 1:2, 
0:0). 

Szwedzj w pierwszej tercji ruszy: 


li do huraganowego ataku i wyko- 
rzystując nieporozumienie w szere- 


gach czeskich zdobyli trzy: bramki. 

W I. tercji Czesi: prowadzili re- 
zultatem 3:2 ze strzałów Konopaska 
i Zabrodskiego, ale Szwedzi zrewan 
żowali się jeszcze jedną bramką. 
Meczowi towarzyszył niesamowicie 
silny doping „zimnych“ Szwedów. 

Rekordowe zwycięstwo  nienoto: 
wane dotychczas w rozgrywkach 
hokejowych o mistrzostwo Świata 
odniosła drużyna Kanady nad Danią 
wygrywając 47.0 (18:0, 16:0, 18:0) 

W trzecim meczu USA wygrały 
z Norwegią 12:1 (7:1, 3:0 2:0). 


Plywacy 
PŁYWAKÓ 


ŁÓDŹ. (tel. wł.) W międzyklu- 
bewym meczu pływackim, roze- 
granym na krytym basenie YMCA 
w Łodzi bytomska Polonia poko- 
nala team pływaków Filmowca 1 
YMCA 83:73. 

W czasie zawodów w sztafecie 
53050 stylem dowolnym kobiet pły- 
waczki Polonij ustanowiły nowy 


“rekord Polski z czasem 3,22,9. 


W czasie zawodów we wszystkich 
prawie konkurencjach uzyskano 
tardzo dobrue czasy | ustanowio= 
nych zostało 7 nowych rekordów 
okręgu łódzkiego. 

Wyniki techniczne przedstawia- 
ją się następująco: 

4)X400 dow. Kobiet: 1, Niedzie- 
lówna (Polonia) 7,03,7. 2. Kowalska 
(F) 7,17 rekord ckr. łódzkiego, 3. 
Królikowa (P) 7,22. 

200 m klas, kobiet: 1) Bronle- 
wicz (Y) 3,28,8 rekord okr. 2, Woź 
niak (Y) 3,55. 3. Blejarska (P) 
3,37,1. 

100 m grzbiet. kobiet: 1. Mate- 
jówna (P) 1,39,6. 2. Woźniak (Y) 


PROGRAM ZAWODÓW o „PUCHAR 
* TATR" 

Kraków. Ogłoszony przez Komisję 
Sportową PZN, program międzyna= 
rodowych mistrzostw narciarskich 
„o Puchar Tatr” w Zakopanem 
przedstawia się następująco: 

19 luty — zebranie sędziów między 
narodowych w hotelu „Morskie 
Oko” w następującym porządku 0- 
brad: 1) wybór komisji biegów zjaz- 
dowych, 2) przydział zawodników do 
grup, 3) wybór kolegium sędziowskie 
go. 

20 luty godz. 10 — losowanie nume 
rów startowych w hotelu „Morskie 


Oko”, 
23 luty — godz. 12 — uroczystość 

otwarcia zawodów na stadionie 

PZN, s 


-24 luty -= godz, 10 — start biegu 
na 18 km, otwartego i do kombina- 
cji w konkurencij męskiej (stadion 
PZN). 

24 luty — godz, 10 — start do bie 
gu na $ km koblet, przy górnej ste- 


—NnNnnNnNnNcD LALALA 


cjt kolejki na Gubałówce, 

25 luty — godz. 12 — konkurs :x0- 
ków do biegu złożonego na Krokwi, 

26 luty — godz. 10 — start do biegu 
rozatawnego 4x10 km na stadionie 
PZN. 

27 luty — godz. 12 — konkurs sko- 
ków otwarty dla seniorów i junio- 
rów (na Krokwi). 

28 luty — godz. 11 — start do ble 
gu zjazdowego na szczycie Kaspro- 
wego dla seniorów. 

28 luty — godz. 13 — start do bie 
gu zjazdowego kobiet i juniorów na 
przełęczy pod Kasprowym Wiler- 
chem 

1 marzec — godz. 10,30 — start do 
slalomu kobiet i mężczyzn do kom- 
binacji alpejskiej w Suchym Źlebie, 

2 marzec — godz. 10,30 slalom 
mężczyzn i koblet otwarty w Su- 
chym Żlebie nad Kalatówkami, 

3 marzec — godz. 10 — start do bie 
gu na 30 km na stadionie PZN 

3 marzec — godz. 19 — uroczystość 
rozdania nagród i zamknięcie zawo- 


Cracovia - Radomiak 6:10 w koksie 


y 


Śląsk - Czestochowa „'4 w tenisie 
 stetowym 
Śląsk - Radom 9:0 w tenisie stołowym 


Potenz bytomskie; 
pokonali 42040 


W ŁO 


DZKICH 93:70 


1,40,8 rekord okr, 
1,45,9. 

100 m dow, kobiet; 1. Niedzie- 
lewna (P) 1,25,2. 2. Sobczakówna 
(Y) 1,27,9 rekord okr. 3. Mate- 
jówna (P) 1,29,2. 

200 m klas, mężczyzn: 
demski (Y) 2,58 
Brzęczyk (P) 3,07,8. 
8,12,3. 

400 m dow. mężczyzn: 
lowski (P) 5,25,2. 
5,29,6 rekord okr., 


3. Gryszczyk (P) 


1. Niko- 
rekord okr. 2. 
3. Łuczak (P) 


1. Grem- 
2. Boniecki (F) 
3. Sobczak (F) 


5,52. 
100 m dow, mężczyzn: 1, Zimny 
(P) 1,05,6. 2. Jera (F) 1,06,8. 3. 


Przędo (P) 1,08. 

100 m grzbiet.: 1. Gajdzikiewicz 
(B) 4122,37 22, DButys (FE) 41,27,9. 3. 
Witczak (F) 1,30.6. 

Sztafeta. 4160 m dow, kobiet: 
1 Polonia 6,13,2. 2. YMCA 6,18,5. 

Sztafeta 4X200 m dow. mężczyzn: 
1. Polonia 10,421 2, Filmowiec 
10,56, 1. 

10X50 m dow, mo szyzn: 
mowiec 5,16,7 rekordu kr 
mia 5,22,5. 

5XX50 m dow. kobiet; 1. 
322,8 rekord Polski. 

W meczu piłki wodnej Filmosviee 
zremisował z osłabioną drużyną 
Polonii 4:4 (3:1). 


1 FI 
2. Polo= 


Polonia 


WYJAZD DO MOSKWY PA! ' SA, 
BURDY WOŁKOWSKIEGO AD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA 
KRAKÓW. (tel.) Według wnado- 
mości nadeszłych z Łodzi w czasie 
niedzielnego meczu — hokejowego 
LKS — Cracovia aż trzech zawodni 
|ków Cracovii doznało mniejszych 
lub większych kontuzji I tak Burda 
został ' „ustrzeiony* krążkiem w 
twarz, a Palus skręcił nogę w kost- 
ce, a Wołkowskiemu odnowiła się 
niedawna kontuzja nogi. O ile kon- 
tuzje powyższe okażą się cięższe 
wyjazd powyższych zawodników do 


„Moskwy stoj pod znakiem zapytania 


CE 
POLONIA KARWIŃSKA BĘDZIE 
MOGŁA 7NOWU GRAC 
Karwina, W wyniku decyzji nąqrel 
nych władz sportowych w  Próddze 
najlepszy polski klub sportowy na 
Zaolziu — Polonia (Karwina) będzie 
„mogła w bieżącyra sezonie kontynu- 

I'ować działalność sportową. 

k''kowi darowano całkowicie ka- 
Tę,  :ivżoną ną niego w roku ubieg 
łym. Amnestlowsna zostanie rótynież 
część zawieszonych graczy, tak że 
będą ont mogli już z rozpoczęcie m 
sezonu wriąć udział w tegorocznych 


rozgrywkąch piłkarskich. 


SZCZYRK. Dopiero co zakończone 
Narodowe Narciarskie Mistrzostwa 
Polski stanowiły generalny przegląd 
si} przed oczekującymi nas zawodami 
międzynarodowymi o Puchar Tatr. 
| "Jakie można z wyników wyciągnąć 
wnioski? f $ : 


| 


` Wieczorek Antoni (K. N. 
Szczyrk) 


BIEGI : 

W czasie mistrzostw Polski rozegra 
ny został po raz pierwszy po wojnie 
bieg dlugodystansowy 30 km. 
Start do biegu długodystansowego wy 


maga długiej I żmudnej zaprawy, Za 
kopane nie przejawiło żywszego za- 
tą konkurencją. Ze 
zgloszonych zakopiańczyków do trzy 
dziestki część nie przybyła do Szczyr 
ku | mie wszyscy bieg, ukończy. 
Śląsk, który już przed wojną odno- 
sił si! w biegach długodystanso- 
wych wystawił do biegu silną druży- 
nę biegaczy pochodzenia chłopskiego 
z Wisły | Jurzaka znanego lekkoatle- 


Interesowania 


zosey 


tę dtugodystansowego. 
Bieg zakończył się pełnym sukce- 
sem Śląska. Pierwsze, trzecie, czwar 
te, piąte, siódme miejsce ma swą wy 
mowę. Z Zakoplańczyków jedynie SI 
tarz zdołał uplasować się w czołówce 
na 2-gim miejscu, 
W biegach na ŚREDNIE j KRÓTKIE 


Józef Krzeptowski — Mistrz Polski w komb. klasycenej 


plasować na trzecim miejscu w kom 
binaeji, 


Niespodzianką było zdobycie przez 
Wieczorka drugiego miejsca, Wieczo 
rek zyska) wysoką punktację w sko- 
kach przez najdłuższe skoki w każ- 
dej serili, Przy dość dobrym czasie w 
biegu zdołał pobić stałego konkuren 
ta Tajnera, który miał lepszy od Wie 
czorka czas w biegu | lepsze noty za 
styl, 


Kula bardzo dobry skoczek jest sła 
bym biegaczem (podobnie Szeliga) 
tak, że w kombinach norweskiej nie 
może odegrać poważniejszej roli. 


Zespoławo w biegach zdecydowa- 
nie najsilniejszą jest sekcja narciar- 


ska Wisły. Drugim zespołem jest 
SNPTT, które mogłoby ubiegać 
się o pierwsze miejsce gdyby 


miało biegacza wysoktej klasy w miej 
sce Zubka. Trzecie miejsce może za- 
jąć ŁKS Barania lub HKN w pełnym 
składzie z Dziedzicem, 


SKOKI 


W czasle mistrzostw Polski przepro 
wadzono dwa konkursy 


skoków, w 


Płonka — najlepszy sjazdowiec 
Śląska ý 


których skoczkowie zajęli następują- 
ce miejsca: 

Marusarz Stanisław skoki do kom- 
binacji — nie startował, konkurs 0- 


twarty 1) — 221 (nota) 


. na mecie biegu 18 km. 


dystanse tj. na 18 km, I 10 km. oka- 
zał się zupełnie beakonkureneyjnym 
Krzeptoawski Daniel (SNPTT), który 
poziadą obecnie doskonałą kondycję 
| techn:ze czym uzyskuje nad resztą 
znaczną przewage. : 


Na drugim miejscu wśród biegaczy 
należałoby 


, wymienić Kwapienia z 
W-siy. na -ecim Dziedzica, który 
Lie Startował na ozwartym Bukow- 
skiego 1 Holekse 


Z zawodników stających do kombi 
nacj! norweskiej najlepszym bezape- 
lecyjnie jaz Krzeptowski, mający 
najlepszy bieg , bardzo dobre skaki 

E wapień lest średniej klasy skKocz- 
2 ha skutek czego nie jest w sta 
c skokach utrzymać lokaty zdo- 
Ye] W begu, Rukawski nie umie 
zupelnie skakać tak, że pa skokach 
przesuwa się na dalsze miejsca. 
A dobrym skoczkiem | blega- 
czem jest Tajner, który zdołał się u- 


Kula skoki do kombinacji 1) — 218 
(nota), konkurs otwarty 3)—208 (nota) 

Tajner skoki do kombinacji 4) 
207, konkurs otwarty 2) — 214 

Krzeptowski skoki do kombinacji 3) 
— 215,7, konkurs otwarty 4) — 206 

Wieczorek skoki do kombinacji 3) 
— 252, konkurs otwarty 6)) — 196,5 

Węgrzynkiewicz skoki do kombina- 
zji 5) 156, konkurs otwarty 5) — 
137,5. 


, Mavusar? Stanisław  zaimponował 
itą i długością skoków. W obu 
n ustalił nowe rekordy skoczni, 
skórę ntecznie wynoszą 71 m. I w 
rezultacie uzyskał 8,5 m. przewagi nad 
następnym zawodnikiem. Dla wyja- 
śnienia podajemy że 9 m. przewagi 
równa się 3 punktom za styl. 
Tajner uzyskał drugie co do dłu- 
goścł skoki, a w stylu w jednym ze 
skoków był nawet ad Marusarza lep- 


dyna 


erh 


"skokach 


POLSCY NARCIA 
O GENERALNEJ PRÓBIE 
PRZED „PUCHAREM TATR" 


s 


nagro 


Dyr. Kisie (shi 


WTrĘCZ 


ce 


Danielowi Krzep- 


dę „Sportu 


towskiemu. 


szy, Przypominamy na tym miejscu 
0 sukcesie Tajnera w ub. roku po 
olimpiadzie w czasie skoków w Spin 
dierowym Młynie, gdzie pokonał na 
wet renomowanych Norwegów w sko 
kach, Tajner wyciąga w tym sezonie 
duże długości ma bardzo opanowany 
styl i jest skoczkiem na którego moż 
żna na pewno liczyć, 
w czasie konkursu skcków ad sędzie 
go zakopiańskiego lepsze noty za styl 


Tajner dostał , 


| skoczka w Polsce, Zą rzadka mu jed 
nak wychodzą te dobre skoki. Naj- 
piękniejszym sukcesem Wieczorka to 
był konkurs skoków o Puchar Tatr 
| w ub, roku, gdzie o włos. mógł po- 
| konać Marusarza, 
| wspomnieć o 
JĘZ 
roku 


Wreszcie należałoby 
| Węgrzynkiewiczu zeszłorocznym 
szcze mistrzu juniorów W ub 
w drodze wyjątku dopuszczony da 
Mistrzostw Polski seniorów zajsł 10 


niż Kula mając od niego dłuższe 
skoki, 
|" 


Defilada zuwodników w 


Klasyfikując skoczków: Marusarza 
należałoby wymienić na czele jako 
ekstraklasę. Nie jest on w pełni for- 
które u- 


szłym roku kontuzjowanej, 


my, gdyż ma jeszcze bóle ręki w ze | 


powietrzu — ale niewątpliwie szybu- 
je nad skocznią jak orzeł pełen pew 
ności swego lotu i ląduje jak nie wie 
lu skoczków świata. 


niemożiiwiają mu swobodne ruchy w | 


Grupa Tajner, Krzeptowski, Kula, 
to druga grupa równorzędna, dobra 
stylowo, która zajmuje w stosunku 
do siebie równorzędne pozycje. 


Wieczorek to skoczek wielkich mo- 
żliwośeł. Dynamika jego skoków aa- 
wsze może mu przy udanych dwóch 
zapewnić pobicie każdego 


Ger 


w tym roku poprawił loka- 
miejsce Dalsza pilna praca 


m:e]j 


tę na 5 


Syindlerowym Młynie. 

moze przynieść temu pleknie się za- 
powiadającemu skoczkowi szereg dal 
szych poważnych sukcesów. 


Obecnie poświęcam parę słów Sę- 
dziom konkursu skoków otwartych. 
Dla przypomnienia podaję że w cza 
sle konkursu skoków sędziuje pięciu 
sędziów, z których not za styl skre- 
śla się dwie oceny skrajne (najniższe 
i najwyższe), 


» Sędziom w czasie konkursu w 


Szczyrku skreślono: 
Dyr. Kisielińskiemu 27 not 
Dr _ Załuskiemu 28 not 
Mgr, Z, Bośniackiemu 28 not 
Dr. Fuchsy 38 not 


Plelińskiemu 38 not, 


Ci młodzi chłopcy ze Szczyr 
2 zapałem trenują na zrobionej 


ku, w wieku od 11 — 16 lat, 


przez siebie skoczni, by w 


przyszłości zująć miejsca obecnych mistrzów. 


Po 
mistrzo- 
stwach 
Polski 

w 
Szczyrku 


ATININ 


Mistrzostwa Narciarskie Polski o 
tyle nie dały pełnego obrazu sil, po- 
nieważ braknwało 3 czołowych zawod 
ników t zawodniczek a to Dziedzica, 
Marusarzą Józefa i Kodelskiej. 


Dziedzic, który studiuje, nie wia- 
domo czy odzyska zesrłoroczną for- 
mę. Według tegorocznych wyników 
możnaby gg typować na około trze- 
cie miejsce w kombinacji. 


KONKURENCJE ALPEJSKIE. 


Marusarz Józef i Ciaptak są niewat 
pliwie naszymi najlepszymi zjazdow- 
cami. W tym roku nie było jednak 
okazji do ustalenia przez porównanie 
który z nich jest w lepszej formie. 

Tak samo nie było okazji do stwier 
dzenia formy Kodelskiej w porów- 
naniu z Bujakówną, Na to pytanie 
uzyskamy odpowiedź w czasie zawo- 
dów międzynarodowych © puchar 
Tatr w czasie których startować be- 
dzie cała nasza czołówka. 

Pod nłeobecność Józefa Marusarza 
klasą dla siebie był Ciaptak - Gąsie- 
nica (SNPTT). Groźnym przeciwni- 
klem był dla niego Bachleda który 
w ub. sezonie nie startował 


W slalomie ta sama sytuacja co Ii 
w zjeżdzie. Ciaptak-Gąsienica | Bach 


FASE 


Jan Ciaptak Gąsienica 


leda są najlepsi, a do ich klasy do- 
rastają Płonka, Stańco Szczepaniak, 
Popieluch. 

Popiejluch z HKN _ zeszłoroczny 


mistrz juniorów zrohił hardzn znacz 


Kwapień Tadeusz Wisła — Za- 
kopane) na mecie biegu 18 km 


W porównaniu z zeszłym rokiem da 
się zauważyć poprawe stylu u kilku 
młodych skoczków w pierwszym rzę 
dzie u Węgrzynkiewicza Jakuba, Ra- 
szki, Nogowczyka | innych. 
Bujakówna miała wielkiego pecha 
| zaraz po slalomie rozchorowała się, 
co uniemożliwiło jej start w biegu 
zjazdowym 1 zdobycie tytułu mistrzy 
ni Polski w kombinacji alpejskiej. 


Krupińska Anna — A. Z. 8. 

Wrocław — najlepsza zawod- 

niczka w zjeśdzie i slalomie na 
Śląsku 


W slalomie okazała się o klasę lep 
sza od reszty. Ew. start Kodelskiej 
mógł że konkurencja 
stałaby się ciekawsza | walka ostrzej 


spowodować, 


sza, 


Polski 
biegu zjazdowym zwyciężyła pewnie 
resztę 


Mistrzyni Wawrytkówna w 
znacznie wyprzedzając klasą 
współzawodniczek, Od Bujakównej i 
Kodelskiej dziel ją jednak też dość 
znaczna różnica klasy, 

Na zakończenie warto Jeszcze parę 
słów poświęcić publiczności. 

Sląscy nrganizatorzy zaprosili 
tym razem kilka tysięcy robotników 
2 pobliskich hut i kopat. Górnicy i 
*vwym zaciekawie- 


nntróey Śłoce: 


Na trasie biegu na 18 km. 


ne postępy. Świadczy o tym najlepiej 
choćhy fakt, że w silnej obsadzie zdo 
hył tytuł mistrza Polski, Należy się 
po nim spodziewać dalszych postę- 
pów I z całą pewnością w rękach do 
brego trenera może wyrosnąć z niego 
zawodnik nieprzeciętnej klasy. 

Trasa biegu zjazdowego różniła się 
znacznie od tras zakopiańskich. By- 
ła ona trudniejsza niż sławny FIS II 
| zmuszała zawodników do wykaza- 
nła całej technikt, myślenia w czasie 
Jazdy. Zwycięzca Ciaptak wyrażał się 


o trasie z pełnym uznaniem. 


W slalomie otwartym do najwięk- 
szych niespodzianek należały wysokie 
lokaty Ślązaków. Zajęli oni jak wia- 
domo drugie, trzecie i czwarte miej- 
sce. Do ekstraklasy krajowej należy 
zaliczyć z pośród nich jednak tylko 
Płonkę | Stańcą. 


niem ohserwowajł wyczyny naszych 
mistrzów nart entuzjastycznie oklasku 
jąc ich niejednokrotnie godne tego 


entuzjazmu wyczyny. 


Tegoroczne mistrzostwa uważać ma 
żna za udane. Startowało dużo dobrze 
zapowiadającej stę młodzieży, starto 
wali przedstawiriele Ludowych Zrze- 
szeń Sportowych, organizacja była 
sprawna, a czym najlepiej świadczy 
choćby wypowiedź najstarszego zawod 
nika uczestnika wielu mistrzostw Fol 
ski STTARZA, który powiedział krót- 


Ko i prosto: 


— „Ja osobiście ł wszyscy zawodni 
cy biorący udział w tegorocznych mi 
strzostwach narciarskich Polski je- 
steśmy zadowoleni ze wszystkiego co 
było w Szczyrku”. 


Z. BOŚNIACKI 


Jeszcze R me 


czu © 


SB-We aru w bokste 


BYTECZ 
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BUDAPESZT. Węgrzy stanowią w boksie europejskim bezsprzecz- 
nie potęgę i mają słuszne ambicje do iniana najlepszej ósemki na kon- 


tynencie. f 


Tym większe bylo więc rozczarowanie miejscowej opinii, gdy w 
meczu 4 Czechosłowacja, ktora przegrala gładko z Polską 12:4 Wę- 


grzy zdolad uzyskać tylko remis. 


To byl naprawdę wielki szok dla Węgrów i nie mogli oni długa 
przeboieć niepowodzeria swojej drużyny. Wokół meczu z Czechosło- 


wacją zrobił się »huczek«. 


Węgrzy w pierwszym momencie bardzo rozżaieni 


na sędziów, 


którzy punktowali w Lucernie postanowili wnieść protest do AIBA, 
Chodziła o wa:kę Bene II — Livanski. Po walce tej jak wiadomo 

kartka punktowa sędziego węgierskiego, na skutek zrobionej na niej 

poprawki zoslała unieważniona i zwycięstwo przyznano Czechowi. 


Gdy gazely doniosły o postano- 
wieniu kierownictwa boksu węgier- 
skiego w sprawie złożenia protestu 
w AIBA, w budapeszteńskin świa- 


ZE SPORTU 
WĘGIERSKIEGO 


Najlepsza jedenastka Węgier 
BUDAPESZT. Na podstawie je- 
siennych rozgrywek ligowych dzien 
nikarze sportowi Węgier ułożyli 
najlepszą jedenastkę w której o 
dziwo, nie widzimy takich wiel- 
kości jak Deak, Puskas, Szuszaą, 
Sandor czy Henni, Zespół ten wy 
gląda następująco: Grosits-Rudas. 
Lantos-IKovacs I, Boerzsci. Zaka- 
rias-Egresi, Hidegkuti, Szilagyi L. 
Zsolnai j Czibor. 


Za najlepszego gracza 1948 roku 
uznano stopera MTK Boerzsei'a Ja 
nosa. 


Zawodnik ten przezwany „Boez- 
sim” po powrocie z niewoli wyje 
chał do Rymunli. W roku 1946 po- 
wrócił na Węgry i zasilił szeregi 
MTK, zdobywając swą grą i zacho 
waniem się na boisku sympatię ca 
łej publiczności  budapesztańskiej 

„4 swych kolegów — Eoerzsei ma 
28 lat, 
— x — 


SEBES GUSZTAV O PRZYGO- 
TOWANIACH PRZECIWKO 
WŁOCHOM 


BUDAPESZT. Węg ZPN doszedł 
do wriosku, że trzyosobowy kapi- 
tanat nie jest w stanie spełnić na- 
leżycie powierzonego mu zadania 


Funkcja kapitana związkowego 
przypadła w tym roku w udziałe 
k!erownikowi oddziału sportowego 
Rady Związków Zawodowych Se- 
bes Gusztavowi, Nowo obrany ka- 
pitan za punkt honoru wziął sobie 
odpowiednie przygotowanie repre- 
zentacji Węgier na czerwiec do 
meczu z Włochami. W meczach z 
Włochami — Węgrzy mają szcze- 
gólnego pecha, gdyż od roku 1925 
nie udało się im ani fazu wygrać. 

Kpt. Sebes zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że pokonanie Wio- 
chów nie będzie rzeczą łatwą, tym 
nie mniej zapowiada zwycięstwo 
Węgrów. 

Sebes jest zdecydowanym prze- 
ciwnikiem pseudo - amatorstwa i 
chce wprowadzić do sportu węgier 
skiego nowy typ pilkarza, upra- 
wiającego sport dla przyjemności, 
a nie jako główne zajęcie zarob- 
kowe. - 

Sr = 


500 MŁODYCH  RONOTNIKÓW 
STUDENTAMI AKADEMI WF 
W BUDAPESZCIE 


BUDAPESZT. Z zakładów fa- 
brycznych w Budapeszcie wybrano 
500 młodych. robotników w celu 
wydelegowania ich na 10 miesięcz- 
ny kurs przygotowawczy WE Ro- 
kotnicy ci po pomyślnym ukończe- 
fiu kursu zostaną przyjęci w po- 
czet słuchaczy zwyczajnych buda- 
peszteńskiej Akademii WF, wpro- 
wadzając w ten sposób zdrowy ele 
ment robotniczy w szeregi peda- 
Eogów WF. 7 

pa + — 


FERENCVAROS W POLSCE 


BUDAPESZT. W węgierskiej pra 
sie ukazała się wiadomość, że war 
szawska Legia zaprosiła piłkarzy 
Ferencvarosu na dwa występy w 
Gniu 17 i 18 kwietnia. Zarząd klu- 
bu nie powziął jeszcze ostatecznej 
decyzji, gdyż kalendarzyk na rok 
h'eżący ma bardzo przepełniony. 


190 


tku sportowym zawrzało. Z miej- 
sca polępiono, a nawet  wyśmiano 
decyzje Węgierskiego Związku 
bokserskiego. Do redakcji poszcze- 
gólnych pism i do samego Związku 
zaczęły napływać listy, o niezmien- 
nej w większości treści, 

»Jak to, to Węgrzy mają się od- 
woływać o arbitraż do AIBA po 
meczu z bratnim państwem demo- 
kratycznym. O sprawie mają sądzić 
ludzie wrogo ustosunkowani tak do 
jednego jak i drugiego państwa, do 
narodów demokratycznych, ludzie 
którzy podczas Olimp'ady sfałszo- 
wali mi mniej ni więcej tylko 12 
werdyktów*. 

Węgierski Związek Bokserski pod 
wpływem opinii publicznej zrezy- 
gnował z wystosowania protestu, 
mając pełne zadośćuczynienie w pra 
sie czeskiej, połępiającej stanowi- 
sko swych kierowników boksu. 

Mecz z Czechosłowacją należy 
już jednak do dalekiej przeszłości 
i węgierscy zwolennicy baksu mieli 
nawe emocje, których dostarczyły 
im rozgrywki drużynowe o puchar 
im. śp. Kankowskiego. 3 

Do finału zakwalifikowały się 
cztery najlepsze drużyny  Cspeł, 
Vasas (dawniej znane BTK), Lo- 
komotiv, oraz młody zespól Ferenc- 
varos. Do ostatniej chwil: było nie- 
wiadomo, która z tych drużyn zdo- 
będzie cenne trofeum. Wreszcie pu- 


char dosłał się w posiadanie Csepia, 
który wygrał decydujący mecz z 
Vasas 12:4. 


Csepel może jednak mówić o 
szczęściu, ponieważ mecz powinien 
był zakończyć się wynikiem remiso- 
wym 8:8. Dwaj młodzi zawodnicy 
Vasasu - Monfera i Marton li zosta 
li przez sędziego ringowego zbyt 
pochopnie zdyskwalifikowani, ma- 
jąc do chwih dyskwalifikacji wyraź» 
ną 'przewagę punktową. 


W ramach powyższego spotkania 
doszła do kiłku sensacyjnych walk 
między znanymi u nas w Polsce pię 
ściarzami. I tak w wadze koguciej 
były mistrz Europy Bogacs ST, 

| z Farkasem, mistrz olimpijski Papp 
wystąpił tym razem w wadze cięż- 
kiej przeciw Homolayowi, a Marton 
Il,zmierzył się z najstarszym  pię- 
ściarzem węgierskim Bene I. K 


Ze wszystkich wyżej wymienio- 
nych pięściarzy najlepiej wypadł 
Bogacs, który wykazał doskonałą 
formę, bogaty repertuar i n'e wiado 
mo, czy w br. nie zdoła powtórzyć 
sukcesu z Dublina. 


Papp mie ma niesteły przeciwni- 
ków w swojej wadze, szuka więc 
partnerów w kategori: najcięższej. 
Lecz i tutaj nikt nie ma zamiaru za- 
poznać się z jego szybkim i zabój- 


JERZY ORLEWSKI 


FRASZKA 


O BOKSERZE 
KTÓRY GRZESZYŁ ZBYTNIĄ 
PEWNOŚCIĄ SIEBIE KU PRZE- 
STRODZE I ROZWADZE 
INNYCH 
Pełen pogardy 
nie trzymał gardy. 


Krótko to trwało — — 
wnet był już... k. 0.!! 


| 


czym sierpem. Jego ciężċy przeciw- 
nicy kładą się na deski przy pierw- 
szej lepszej okazji. 

Sytuacja ta marlwi kapilana wę: 
gierskiego, ale waga ciężka nie 
jest jego jedynym zmartwieniem. 

AIBA wyznaczyła jak wiemy w 
wadze koguciej do repr. Europy na 
mecz z "Ameryką mistrza O:impij- 
skiego Csika. Csik już niejedno- 
krotnie zapowiadał swój powrót do 
czynnego życia i że 'wziął się po- 
ważnie do treningu, ale mimo gorą- 
cych zapewnień nie pokazał się da 
tej pory ani razu na ringu. Wtaiem 
niczeni twierdzą, że gdyby nawet 
Gsik wystąpił jeszcze między lina- 
mi to jako przeciwnik... Pappa. 

Ostatnie walki o puchar Kankow- 
skiego i szereg spotkań  towarzy- 
skich dały przegląd wszystkich nie- 
mal czołowych pięściarzy  węgler- 
skich, O 

Okazuje się, że nowoczesny styl 
walki posiadający niemal tyle wad 
cii zalet zaczyna głęboko zakorze- 
niać się w węgierskim pięściarstwie 
Zawodników typu Bednaia czy Far: 
kasa nie spotyka się już niemal cał- 
kowicie. 

Bokserzy węgierscy zaczynają 
wierzyć jedynie w skuteczność cio- 
su, a szermierkę pięści, uważają 
za wprawdzie piękny, ale niemodiiy 
przeżytek. 

W związku z tym i wśród sę- 
dziów powiały nowe prądy. Arbitrzy 
ringowi są specjalnie szkoleni į je” 
śli sędzia powie w jednej rundzie 
więcej niż 5 razy „puść“ to zosta- 
je na pewien szas odsunięty od sę- 
dziowania., 

Drużyny węgierskie mają obecnie 
dużo wolnego czasu. Wielki sezon 
ma się właściwie ku końcowi i ca- 
ły szereg klubów nawiązuje kon- 
takty z zagranicą. Wiele z nich przy 
jechałoby z największą chęcią do 
Polski. 

NELWIT 
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RADOM. W Radomiu odbyło się 
w dniu 6 lutego br. Zebranie Klelec 
kiego Okręgowego Związku Kolar- 
skiego, Poza wyborem nowych władz 
zhamienne było uchwalenie rezolu- 
cji, której pełny tekst poniżej poda- 
jemy. 


Doroczne walne zebranie Kieleckie 


go Związku Kolapskiego w Radomiu | 


w dniu 8 lutego 1949 roku uchwala 
następującą rezolucję: 


„Kolarze województwa kieleckiego 
1 wszyscy działacze woj. kieleckiego 
odpowiadają na apel działaczy  Ślą- 
skich i przyrzekają, że w roku bieżą- 
cym Sportowcy į działacze woj. kie- 
leckiego rekrutujący się przeważnie 
z klasy robotniczej i warstw mało- 
rolnych, wypowiadają zdecydowaną 
walkę w sporcie elementom wrogim 


Polsce Ludowej: kapitalistom, lawi- 


rantom politycznym 1 wyzyskiwa- 


A Si 


ZY OMC zone 


Sztokholm. W Sztokholmie zakoń- 
czyty się rozgrywki © mistrzostwo 
świata w tenisie stołowym. Najwięk 
szy sukces odniosła Węgierka Far- 
kas, zeszłoroczna mistrzyni w grze 
pojedyńczej pań, wyśgrywająe finał 
aingla oraz. odnosząc zwycięstwo w 
finale gry mieszanej. W tej ostatniej 
konkurencji Tarkas była lepsza od 
swego partnera Sido (Węgry), 

Podobnie jak Farkas, do finało- 
wych rozgrywek w 3-ch konkuren- 


cjach zakwalifikował się również 
Czechosłowak Vana, były dwukrot= 
ny mistrz śwłata w grze pojedyńczej 
Vanie nie dopisało jednak szczęście 
gdyż przegrał zarówno w finale gry 
pojedyńczej mężczyzn, podobnie jak 
w decydującym spotkaniu Ery pođ- 
wójnej meżczyzn oraz w finale gry 
mieszanej. 

W wyniku rozgrywek finałowych 
tytuły nowych mistrzów świata zdo- 
byli: e 


Ź KOLA 


zę 


| czom, którzy nie chcieli dopuścić za 

i wszelką cenę. do wypełnienia przez 

i kluby i związki zadań, jakie w no- 

| wej rzeczywistości sport polski ma 
wypełnić. 
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Dzięki pomocy Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej oraz Związkom 
Zawodowym, walka ta zakończyła się 
<wycięsko. 


Pierwszy Kongres Połskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej stwierdził, 
że nie jest mu obojętny ten odcinek 
tak ważny dla naszego życia, jakim 
jest wychowanie fizyczne i sport w 
Polsce Ludowej, czego najłepszym wy 
razem było złożone hasło: w Polsce 
Ludowej budujemy sport socjalis- 
tyczny. 


Sportowcy | działacze sportowi woj. 
kieleckiego zapewniają Polską Zjedno 
czoną Partię Robotniczą, że będą przo 
Gować w przebudowie Polski Ludo- 


w grze pojedyńczej mężczyzn 
Anglik Leach, wygrywając z Vaną 
(GSR) w stosunku 2:2 (21:19, 11:21, 
21:17, 14:21, 21:16). 


W grze pojedyńczej koblet: — ze- 
szłoroczna mistrzyni Farkas (Węgry) 
odnosząc w finałowym spotkaniu 
zwycięstwo nad Hruskova (CSR) w 
stosunku 3:2 (15:21. 18:21, 21:8, 21:9. 
21:9). 

W grze podwójnej koblet — para 
weęglerško-szkocka Farkas — Elliot. 
która pokonała pare angielską Bar- 
nes — Crosbie 3:0 (21:10, 21:11 21:13). 


| 


2; paxarzy śleskich 


wej na Polskę Socjalistyczną 1 po- 
mnożą swe siły w celu urzeczywistnie 
nia ideałów socjalizmu, wydźwiznię: 
tia kultury fizycznej i sportu na no 
we wyższe szezyty, 


Sportowcy i działacze sportowi 
woj. kieleckiego czerpią wzory z ma 
sowego sportu w Związku  Radziec- 
kim. Będą z całym sercem i odda- 
niem sprawie umasowienia sportu re 
alizować i urzeczywistniać wskazania 
Partii”. 


Rezolucja ta śwładczy o wyrobieniu 
socjalistycznym Radomsko — Kielec 
xiego Związku Kolarzy i ich nasta- 
wieniu pozytywnym do dzisiejszego 
klerunku sportu w Polsce Ludowej. 
W zebraniu uczestniczył z-ca dyr. 
woj. Urzędu Kultury Fizycznej ob. 
Suczyna Longin, który kilkakrotnie 


zabierał głos w różnych sprawach wy 
nikłych podczas dyskusji. 


ITA w TENISIE STOŁOWYM 


w grze mieszanej — Węgrzy Far- 
kas 1 Sido zwyciężając parę Hrusko 
vą = Vana (CSR) w stosunku 3:0 
(21:13, 21:15 21:17), 


NOWY JORK. Bobslejowe mi- 
strzostwa Świata, które miały się 
odbyć w Lake Pacid z udziałem za 
wodników francuskich, szwajcar- 
skich i amerykańskich, zoslały od- 
łożone na termin późniejszy ze 
względu na zbyt wysoką temperą- 
turę i spowodowane tym niekorzyśt 
ne warunki śniegowe. 


KANADA SZWECJA 1 USA PROWADZĄ 
W GREEPĄJ FI 


KANADA — AUSTRIA 7:0 SZWAJ- 
CARIA — BELGIA 18:2 

SZrTORHOLM. W dalszym ciągu ho 
kejowych rozgrywtk o mistrzostwo 
świata rozegrano dalsze spotkania. 
Szwajcaria wygrała lekko z Belgią 
18:2 (5:0, 10:1, 3:1) a Kanada rozprawi 
ła się z Austrią 7:0 (0:0, 3:0, 4:0). 

Do zakończenia rozgrywek elimina 
cyjnych w poszczególnych grupach 
pozostało jeszcze kilka spotkań, ale 
kwestią kto zakwalifikuje się do roz 
grywek finałowych jest zupełnia ja- 
sna. Z grupy I-szej wejdą Kanadą |i 
Austria, z grupy Il-giej Szwecja 1 
Czechoślowacja, z grupy III-ciej 
USA i Szwajcaria. 


Tabela rozgrywek przedstawia się 
następująco: 


GRUPA I-SZA 


1) Kanada 2 4 54:0 
2) Austria 1 J 0:7 
3) Dania 1 0 0:47 
GRUPA II-GA 

1) Szwecja 2 4 16:3 
2) Czechosłowacja 1 0 2:4 
3) Finlandia 1 1:i 
GRUPA II-CIA 

1) USA 2_4 24:6 
2) Szwajcaria 2 2 ARIS 
3) Norwegia 2 2 MYLE 
4) Belgia a 0 Peli 


Rozgrywki el m rarwire w ho sie 


RADOMIAK - CRACOVIA 10:6 


KRAKÓW. Do ostatniego meczu z 
cyklu rozgrywek eliminacyjnych a 
wejście do ekstraklasy  pięściarskiej 
obydwie drużyny wystąpiły w skła- 
dach mocno osłahionym nie przywią 
zując do wyniku meczu specjalnego 
znaczenia. Cracovia wystąpiła bez 
Wszołka, Szczerbowskiego i Bereżźnie 
kiego a Radomiak bez Steca. 

Już przed meczem Radomiak pro- 
wadził 4:0 ponieważ Cracovia oddała 
2 pkt. wo. nie wystawiając żadnych 
pięściarzy w wagach muszej i cięż- 
kiej. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 

w wadze muszej — Arczewski (R) 
zdobył pkt, wo, w wadze koguciej — 
Kowalczyk (R) przegrał przez t, ko. 
w I rundzie z Leją, w wadze piórko 
wej — Przybytniewski (R) znokauto- 


Skład reprezentacji Polski 
juniorów na mecz e 
z Wegrami 


Poznań, Kapitan sportowy PZB Ka 
zimierz Derda ustalił już składy dru 
żyny juniorów na dwa mecze bokser 
skie z juniorami Węgier. Pierwszy 
mecz odbędzie się w niedzielę 20 bm. 
w Warszawie, a drugi w Łodzi w 
środę. 

Sklady drużyn repr. Polski na te 
mecze przedstawiają się następująco: 

Na Warszawę: Lidke, Czajkowski, 
Matloch, Debisz, Kaźmierczak, Sznaj 
der, Koleczko, Stec. 

Na Łódź: Soczewiński, Brzózka, 
Wytyk, Krawczyk, Stystał, Paliński, 
Wieczorek, Rutkowski. 


ODRGCZONE WALNE ZEBRA- 
NIE RKS GARBARNIA 

KRAKÓW. (lel.) Wyznaczone na 
niedzielę 13 lutego br. roczne wal- 
ne zebranie ZKS GARBARNIA zo- 
stało ze względów technicznych 
przełożone na dzień 27 lutego 


KOSZYKÓWKA W KRAKOWIE 


Dobiegające końca mistrzostwa 
KOZKSS w koszykówce męskiej 
przyniosły w sobolę, trzy spotkania 
które daly następujące wyniki 
YMCA — WISŁA ! b. 30:20 (10:21) 
Krowodrza ASZAF ADA 032 
(33:16), Cracovia — Spolem 54:21 
(21:15). 


wał w II rundzie Maderskiego, w wu 
dze lekkiej — Czortek (R) oszczędza- 
jąc swojego przeciwnika Pawlusa wy 
grał z nim na pkt, w wadze półśred 
niej — Karuszek (R) po zaciętej wal 
ce przegrał na pkt ze Stysiałem. w 
wadze średniej — Kruk (R( przegia! 
przez t, ko w II rundzie ż Rapac"*" 
w wadze półciążkiej Kotkowi 
(R) wygrał w I rundzie przez dyskw 
lifikację z Haczykiem (C), w wadzi 
ciężkiej — Sowiński (R) zdobył pkt 
wo. 

Walki w ringu prowadził 
ski z Poznania, punktowali 
ski, Matura 1 Banc. 


— 


Masłow 
wikin 


ZATOPEK NIE BĘDZIE STARTO 


WAŁ W ANGLII 


PRAGA, Czołowy  długodystanso- 
wiece europejski, zwycięzca olimnĐii- 
ski w biegu na 10,009 m. Emil Zato- 
pek (Czechosłowacja), nie przyjął 
zaproszenia na międzynarodowe 
igrzyska lekkoatletyczne w Anglii, w 
których staylować m'ał w biegu na 
2 mile. Zatopek oświadczył, że prze- 
prowadza obecnie treningi tylko do 
biegów długodystansowych i, w obec 
nym sezonie nie będzie biegał na dy 
stansach poniżej 5,000 m. 

Zatopek dodał, że jego obecne inten 
Sywne treningi poświęcone są próbie 
pobicia rekordu świata na 10,090 m. 
którą chce podjąć w tym roku, 

DEAE aeran 


Finały mistrzostw polskich 
w siatkówce. 


WARSZAWA. W sobotę rozpo- 
częły się w Warszawie w sali 
polskiej YMCA finałowe oz- 
grywki o mistrzostwo Polski w 
siatkówce męskiej. W pierwszym 
meczu AZS WARSZAWA pokonał 
po niezbyt ciekawej grze AZS 


WROCŁAW w stosunku 3:1 
(15:11, 15:6, 10:15, 15:9): 
W drugim spotkaniu SKS 


„ZRYW* Gdańsk odniósł zwycię- 
stwo nad krakowską Olszą, w 
stosunku 3:2. (12:15, 16:14, 15:12, 
9:15, 15:10). Mecz ten był bar- 
dziej emocjonujący niż poprze- 
dni i stał na lepszym poziomie. 

W zespole zwycięskim wwróż- 
nili się: Tomaszewski, Wojto- 
wicz, Lelonkiewicz, w Olszy zaś 
Klein i Kantorek. 


listezowie sporu 


oraz „zastużeni działacze 


i 


w sporcie czeSsikiria 


PRAGA. Sekcja piłki nożnej So 
koła czechosłowackiego w Bernie 
Morawskim ustaliła termin między- 
miastowego spotkania piłkarskiego 
Brno - Kraków na dzień 10 kwiel- 
nia rb. w Brnie, gdzie przygotowu 
je się również międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie  Czechosłowa- 
cja — Pa W październiku ro. 

* 


Jak donosi czeska agencja pra- 
sowa CTK, wybitni sportowcy oraz 


NOWY REKORD ŚWIATA 
W PŁYWANIU 

NOWY JORK, Zwycięzca olim 
pijski w biegu na 100 m st. 
grzbiet, Amerykanin Alan Stack 
ustanowił ostatnio podczas za- 
wodów pływackich w Newhaven 
nowy rekord Światą w tej kon- 
kurencji uzyskując czas 1:03.36 
min. 

Wynik Stacka jest o 0,4 sek. 
lepszy od dotychczasowego re- 
kordu Świata na 100 m st 
grzbiet, który należał również 
do obecnego rekordzisty, 


działacze sportowi w Czechosłowa- 
cji, którzy zasłużyli się szczególnie 
dla rozwoju wychowania fizyczne- 
go i propagandy sportu czechosło- 
wackiego zagranicą, wyróżnieni bę 
dą w przyszłości honorowymi tyłu- 
lami „mistrza sportu”, „zasłużone- 
go mislrza sportu“ oraz „zasłużo- 
nego dzialacza na polu sportu i 
wychowana fizycznego”. 


Tytuły te nadawane będą przez 
rząd czechosłowacki na wniosek 
Państwowego Komitetu Wychąwa- 
nia Fizycznego. 


WSZOLEK PRZENIÓŚŁ SIĘ 
3 DO WROCŁAWIA 


Kraków. Doskonały bokser „Cra- 
covii* Wszołek, przeniósł się obec- 
nie do Wrocławia i zasili szeregi 
iednego z tamtejszych klubów. 

Do Wrocławia przenieśli się po- 
przednio już Przybyłowicz, Drew- 
nicki j Przybylski, osłabiając znacz- 
nle drużynę mistrza okręgu .„Cra- 
covii“, i 


POTRÓJ 
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„KATOWICE. W ub. sobotę i 
niedzielę rozegrane zostały na 
sali WUKF-u w Katowicach szer- 
miercze mistrzostwa Polski ZZ. 

Mistrzostwa 
we wszystkich trzech 
oraz we florecie pah. 


ces odniósł zawodnik katowic- 
kiej Pogoni Sobik zdobywając ty 
tuł mistrza Polski ZZ w florecie, 
szpadzie i szabli. 

Najciekawszą konkurencją hył 
oczywiście turniej szablistów któ 
ry zgromadził na starcie ponad 
30 zawodników z całej Połski, 

Po szeregu eliminacji klasyfika 
cja kóhcowa w. finale szabli 
przedstawia się następująco. 1) 
Sobik (Pogoń Kat.) 5 zwycięstw 
bez porażki 2) Kąsek (Błyskawi 
ca Radlin) 4 zw., 3) Chalupa (Po 
goń Kat.) 3 zw. 4) Sołtan (Bu- 
dowlani Kraków) 5) Zabłocki 
(Budowlani Kraków) j 8) Boruc- 
ki (MKS Kat.) po I zwycięstwie. 


- 14 nowych ludowych 
zespołów sportowych 
w powiecie wadowickim 


KRAKÓW. Powiatowy Inspekto- 
rat Kultury Fizycznej w Wadowi- 
cach utworzył ostatnio na terenie 
swego powiatu 14 nowych ludo- 
wych zespołów sportowych Niekió 
re z tych zespołów znajdują się 
pod opieka Związku Młodzieży 
Polskiej lub zespołów | świetlico: 
wych gminnych Spółdzielni $amopo 
mocy Chiopskiej 

Ogółem w 14 zespolach ludo- 
wych czynnych jest 9 sekcji lek- 
koatletycznych, 14 sekcji gier spor 
towych, 4 turystyczno wyciecz- 
kowe. 3 gimnastyczne. 3 lańców 
narodowych i regionalnych oraz I 
sektja szermiercza. Zespoły ludo- 
we zrzeszają około 400 członków, 
w tym około 100 kobiet. 


Komastcja klubów 
krakewskich nostępuje 
naprzód 
KRAKOW.  (tel.) Komasacja, kra- 
kowskich klubów posunęła się o 
duży krok naprzód. Na drugiej kon 
ferencji klubowej ustalono wykaz 
klubów m. Krakowa zrzeszonych w 
ZS ZWIAZKOWIEG. Na terenie 
Krakowa będą trzy kluby ZWIĄZ: 
Boh Zwiazkowiec nr 1 składać 
ę bedzie z następujących klubów: 
RES LEGIA, (jako podstawowy) 
RKS — GARBARNIA, RKS — TĘ 
CZA. KS NADWIŚLAN, ZKS 
FILMOWIEC Związkowiec ar 
RKS — Korona (jako podstawowy) 
Zwierzyniecki KS, ZKS — Drukarz 
KSZMP — Gromada RKS NOWY, 
Grzegorzeck: KS, KSZMP — Wo- 
lania, i RKS — Czyn Związkowiec 
nr. 3 KS Lobzewianka, (jako klub 
podstawowy) RKS Prądn'czanka 
KS Prądniii KS  Rakowiczanka, 
RKS — Dąb, RKS CZARNI RKS 
— Bronowicki, ı RKS Chełmianka. 
Powołana komisje. klóra uzgodni 
sprawy zm any przydziału Korony 
oraz przyna!teżności RKS*— Groble 
do jednego z Zrzeszeń Sportowych 
Komisja ta zatmie się również =fta- 
wa rozdziału sprzętu Z „A'-kla- 
sowych klubów Dąbski i Wieczysta 
przedzielone będą prawdopodobnie 

do ZS Spożywców 


9. 


CRACOVIA MISTRZEM KRAKO 
WA W KOSZYKÓWCE. 

KRAKÓW W niedzielę zakończy 
ły się ostatecznie rozgrywki o mi- 
strzostwo Krąkowa w koszykówce. 
W oslainim meczu Cracovia pokona 
ła YMCA 35:26 (18:16) i zdobyła 
definitywnie tytuł mistrza okręgu 
w hoszvkówce. : 


8 WEGROÓW I 15 CZECHÓW 

STARTUJE W ZAKOPANEM 

W M!EDZYNARODOWYCH 
ZAWODACH GWARDII 


Kraków. W przyszłym tygodniu 
rozegrane zostaną w Zakopanem 
międzynarodowe zawody  narciar 
skie, organizowane przez „Gwar- 
dię*. których program przewiduje: 
17. 2. — bieg płaski na 12 km; 
18. 2. — Slalom — gigant z Guba 
łówić: 19 2 — bieg zjazdowy 7 
Kasprowego; 20. 2. — bieg patrola 
wy na 20 kin ze strzelaniem. 

Z zawodników zagranicznych spo 
dziewany jest start narciarzy Zwią 
zku Radzieckiego; udział zawodni: 
ków czeskich i węgierskich jest już 
pewny, gdyż przybyli oni już do 
Zakopanego. 

Reprezentacja „Gwardii“ w skład 
której wchodzą obecnie zawodnicy 
zakopiańskiej „Wisły“, jest bardzo 
silna i ma szanse zwycięstwa zarów 
BO w indywidualnej, jak i w druży- 
nowej klasyfikacji, 4 


u 


przeprowadzono ; 
broniach | 


| 


Klasyfikacja finiłu SZPADY: 
1) Sobix Pocoń! 5 «w — bez po 
tażki 2) Soltan (Bucowlani Kra- 
ków) 4 zw. 3) Kąssk (Blyskawica 
Radlin) 2 zw. 4) Krzywiecki (Bu 
dowlani Kraków) 2 zw. 5) Twar 


W j | dokxęs (MKS Kat.) 2 zw. 6) Jan- 
Wśród mężczyzn generalny suk | 
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kowski (Pogoń Kat.) 0 zwycięstw. 

Największe niespodzianki pad 
ły w florecie kobiet gdzie stario 
wały, najlepsze nasze zawodnicz 
ki. 1-sze miejsce" zdobyła niespo 
dziewanie Skupieniówna (Pogoń | 
Katowice) zwyciężając mistrzynię 


Polski Nawiocką (Fań.ivrowiec 
Warszawa). 

Daisza niespoczanka 
ka losal Szraniy: owe 
wal oraz aege VUE 
zawogniws KI kaiowicidel 
— Liszkowskięj. 

WYNIKI: 1) Skeperiówna (Po 
goù Katowice) 7 zw. 2) Nawruc- 
ka (Państwowiec Warszawa) © 
zw. 30 Liszkowska 
5 zw. 40 Markowska (Państwo- 
wiec Warszawa) 4 zw. 5) Szrajde 
rowa iPaństwowiec 
2 zw 6) Kurek (Budowlani Kra- 
ków) 2 zw. 7) Richard (Górnik 
Rat.) 1 zw. 8) Warczakowa (Po- 
Boń Kat.) 0 zwycięstw. 

Organizacja mistrzostw bardza 
sprawna 


bvi: dale 
(Warsza 
modei 
agoni , 


(Pogoń Kat. | 


Warszawa) | 


| 
| 
| 


Pi 
n 


świąta 


SZTOKHOLM Hokejowe mi- 
„lrzostwa świata na rok bieżący 
mrińgugurownio w. stolicy Szwecj: 
sywisznie między reprezentacją 
vzorseji |  Fia!landii. Mecz wy- 
rrali Szwedzi w stosunku 12:i 
PU 

Przęd otwarciem mistrzostw od- 
byłą się defilada zawodników, 


którzy przemaszerowali przed pre- 
mierem Szwecji Erlanderem w na- 
słepujacej kolejności: USA, Bel- 
mia, Dania, Finlandia, Kanada, 
Norwegia, Szwajcaria, Czechosło- 
wacja, Austria j Szwecja. 

Uczestników mistrzostw powitał 
premier Szwecji, który ogłosił o0- 
twsrcie zawodów. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE OKRĘGU 


KATOWICE. W ub. sobotę il] 
niedzielę rozegrane zostały na hi | 
li woj. ośrodka KF w Katowi- | 
cach zimowe mistrzostwa lekko- | 
atletyczne. Śląska. 

1 


Wyniki tceliniczne były „astę- 
pujące: l 
Juniorzy: 30 mir. 1) G. Salup 


ka (Lignoza Krywałd) 4,1 sdk; 2) 
Kostrzewski (Lignoza) 4.1 sek. 3) 
Gorczaty (Pogoń Kat) 4.3 sek, 

503 mtr. 1) Werbliński (HKS 
Bielsko) 1.21.6 min: 2) Kolonko 
(Włókniarz Sosonowiec) 1.24,6 min 
3) Ślusarek (Górnik Zabrze) 1.24,8 
min. 

Kula: 1) Sokołowski (MKS 
Rybnik) 12.82 mtr, 2) Walasek | 
(Pogoń Kat.) 12,23 mtr. 3) Kowal 
ski (Włókniarz) 11.58 mtr. 

Skok w dał: 1) Wagsty] (Zgoda) | 
5,97 mtr. 3) Dudek (Pogoń) 5,61 ; 
mtr. 3) Dyląg (AKS) 5,45 mtr. 

Skok wzwyż: 1) Michalski (Gór 
nik Zabrze) 1.61 mtr, 2) Młynar- 
ski (Zgoda) 1.61 mtr. 3) Arku- 
szewski (AKS) 1,61 mtr, 


TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ 


w Bytomiu 


BYTOM, (tel. wł.) W miedzieię 
rozegrany został w sali Il GAIA: 
zjum w Bytomiu turniej piłki siat- 
kowej i koszykówk: drużyn mę- 
skich i żeńskich z udziałem zespo- 
łów Chemika Gliwice, Polonii Bv- 
tom i Budowlanych Bytom 


W piłce siatkowe! mężczyzn Po- 
lonia odniosła sensacyjne zwycię: 
stwo nad gliwickim Ghemikiem 30 
(15:8, 15:8. 15:10). 

W siatkówce kobiet Chemik po- 
konal Budowlanych Bytom 2:1 (15:5 
E EEEE 

Mecz koszykówki pomiędzy Po- 
lonią Bytom i Chemikiem Gliwice 


Mistrzostwa 


slaska 


Narciarskie 
zjazdowych 


Katowice, Mistrzostwa 
Śląska w konkurencjach 
odbęda się w dniach 19 1 20 lutego 
1949 w Polanie koło Wisły na stokach 
Czantorii. Nad zawodami objął pro- 
tektorat wojewoda śŚląsko-dąbrowski 
oh. inż. Bolesław Jaszczuk, 

Organizację zawodów powierzył za- 
rzad okręgu klubom: LKS Barania 
w Wiśle i SN Watra w Cieszynie. 

Dla 40 zawodników okręg przyznał 
dotacje w wysokości 500 zł. na częś- 
ciowe pokrycie kosztów przyjazdu. 

Z Czantorii przygotowana została w 
jesieni Arasa zjazdowa odpowiadająca 
wymogom regulaminu FIS dzięki 0- 
fiarnej pracy klubów Watra w Cie- | 
szynie i FKSZM w Ustroniu. 

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre 


OBOŻY TRENINGOWE DLA ZAWOD 
NIKÓW ŚLĄSKICH. 


SZCZYRK. Śląski Okręg Narciarski 
organizuje w marcu dwa turnusy tre 
ningowe po 14 dni w Szczyrku dla 
zawodników 1 juniorów śląskich. 
Pierwszy turnus na %0 uczestników. 
drugi na 100 uczestników. 

Kluby proszone są o jek najsptesz 
niejsze nadesłanie zgłoszeń zawodni- 
ków juniorów 1 zawodniczek, którzy 
wezmą udział w obozach treningo- 
wych. Kierownikiem obozów będzie 
ob mgr. Kozdrun. trenerami na obo 
złe Tajner ; Wieczorek, 

Obozy będą mlały na celu dalsze 
podciagniccie formy długodystansów 
ców, którzy mogą być na obozie cały 
miesiąc, juniorów, skoczków 1 siaz- 
dowców. R S 


NA HALI 


KOBIETY: 30 mtr.: 1) Piwowa 
równa (Pogoń) 4,5 sek. 2) Zło- 
wodzka (Piast Gliwice) 5,0 sek, 
3) Wyrobkówna (Lignoza) 5,2 
sek. 

Skok w dal: 1) Złowodzka 
(Piast) 4.54 mtr. 2) Piwowarów- 
na (Pogoń Kat) 452 mtr, 3) 
Burzykówna (ARS) 4.50 mtr. 

Skok wzwyż: 1) Herdówna (Po 
goń) 1.36 mtr, 2) Bręgulanka (Po 
goń) 1,32 mtr, 3) Tomanówna 
(AKS) 1.52 mtr, 4) Różańska 
(Wiókniarz Sosn.) 1.32. 


Kula: 1) Eregulanka (Pogoń) 
11.14 mtr, 2) Pankówna (Zgoda) 
10.14 mtr, 3) Szendziełorzówna 


(Lignoza) 9.88 mtr. 
Bieg na 500 mir nie odbył się. 
Konkurencje męskie w mistrzo- 

stwach  lekkoatletycznych Sląska 

a NE przyniosły następujące wy- 

nik 
800 m: 1) Olesiński Pogoń m 

wice) 2,22 min. 2) Onik (ZZK Opo 
le) 2.23,2 min. 3) Gniazda (Piast 

Gliwice) 2,23,6 min. 


zakończył się zwycięstwem było: 
mianek 38:13 (19:5). 

Punkty dla zwycięskiego zespolu 
zdobyly Gebertówna i Kołodziejów- 
wa po I2, Stasz — 6, Lepichówna 
— 6. Gansik — 2, a dla pokonanych 
Sliwkówna 9, oraz Englowa į Zden- 
kówna po 2. 

W koszykówce męskiej Chemik 
pavonał Polonie 36:29 (20:19). 

Kosze dla Chemika zdobyh Dą- 
browski 17, Gwizdała i Kwiatkowski 
po 4, Donesch -— 8, Zielinski, Bart- 
nowski, Wyspiański i Doryk po 2. 
Dia Polonii Golda — 8, Mikuś, Czu 
pernak, Dyiag i Chlopek po 4, Mu 
siał — 3, Chwasiek — 2. 


narciarskie 


sem Watry w Cieszynie ul. Limanow 
skiego 20. 

W mistrzostwach Śląska w Polanie 
startować mogą seniorzy, juniorzy 
kl. C į zawodniczki. 


pm = 0 2 PORZ Z ZZ ZZA LLL-_ ZOO O 


Pchnięcie kula: i) Praski (Górnik 
Zabrze) 13,24 m. 2) Kiszka (Ligno- 
za Krywala 11,41 m. 3) Weiss (Udr 
nik Zabrze) 11,38 m. 

Skok wzwyż: 1) Wyprzycki (Wlak 
ńiarz Sosnowiec) 1.73 m. 2) Czaj- 
kowski (Piast Gliwice} 1,67 m. 3) 
Będkowski (Włókniarz) 1.63 m. 

Skok w dal: 1) Iwański (Zgoda 
Świętochłowice) 6,36 rm. 2) Kiszka 
(Lignoza Krywałd) 6,21 m. 3) Szy- 
mura (Lignoza Krywald) 6,09 m. 

Skok o tyczce: 1l) Szendzielorz! 
(Lignoza) 3.35 m. 2) Pawliczek (Li 
Gnoza) 3,25 m. 3) Wyleżoł (Poczto 
wiec Katowice) 3.25 m. 

W ogólne; punklacji zwyciężyli: 
WŚRÓD JUNIORÓW: 1) Pogoń 
Katow ce 30 pkt. 2) Zgoda Święto 
chłowice 27 pkt. 3) Górnik Zabrze 
21 pkt. 


Kobiety: t) Pogoń Katowice 42 
pkt. 2) AWS Chorzów 16 pkt. 3) 
Piast Gliwice 13 pkt. 

MĘŻCZYZNI — SENIORZY: 1) 


Lignoza Krywald 36 pkt. 2) Włók- 
niarz Sosnowiec 26 pkt. 8) Górnik 
Zabrze 22 pkt. 

Punktacja ogólna wszystkich kon 
kurencji: !) Pogoń Katowice 85 
pkt. 2) Lignoza Krywałd 6l pkt. 3) 


Włókniarz Sosnowiec 49 pkt. 4) 
Zgoda Świętochłowice 48 pkt. 5) 
Górnik Zabrze 43 pkt 6) AK> 
Chorzów 36 pkt. 

Największą niespodzianką mi- 
strzostw była porażka Kiszki w 


skoku w dał do mało znanego za- 
wodnika Iwańskiego (Świętochłowi- 
ce). Z bardziej znanych lekkoatle- 
tów śląskich zabrakło na starcie 
w skoku wzwyż Pankównej (Zgoda) 


Krakowski WUKF zawiesił 
33 kluby 


KRAKÓW. (lel) Wojewódzki U- 
rząd Kullury Fizycznej w Krako- 
wie zawiesił w prawach członków 
33 kluby krakowskie i prowincjo: 
naine za nienadesłanie do chwili o- 
becnej wykazów ewidencyjnych wy 
maganych przez Woj. Urząd Kultu- 
ry. Wśród «zawieszonych klubów 
znajdują się Garbarnia, Groble, Nad 
wiślan Wawel, Prądnicki, a z pro- 
wincjonalnych Dalin — Myślenice, 
Mościce, Trzebinia, Victoria — Ja- 
worzno, Giewont — Zakopane, Pod 
hale, Nowy Targ, Halniak — Ma- 
ków, Podhalański, Wierchy — Rab- 
ka, Okocimski KS i OZET — Tar- 
nów. 


Lublinianka - Zryw Łódź 9:7 


LUBLIN. W Lublinie odbyły się 
zawody bokserskie między WKS 
„Lublinianką” a mistrzowską dru- 
żyną okręgu łódzkiego KS „Zryw“. 

Mecz zakończył się niespodziewa- 
nym zwycięstwem Lubuiniank: w sto 
sunku 9:7. 

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Lublina): W wadze 
muszej: Kukier po b ładnej walce 
przegrał na punkty z rutynowanym 
Stasiakiem W koguciej: Baran zwy 
ciężył na punkty  Konarzewskiego 
W piórkowej Choina zwyciężył w 
trzeciej rundzie przez techniczny k 
o. Rogalskiego. W lekkiej Matcia 
niak zwyciężył na punkty Zawadę. 
mając przewagę przez wszystkie 
rundy, a w półśredniej Zielińsk. po 
b. zaciętej walce zremisował z Ki- 
jewskim. Werdykt sędziów krzyw- 
dzi Zielińskiego. W średniej Musiał 
zwyciężył w pierwszej rundzie 
przez k. o. Karpowa. W półciężkiej 


Mackowiak przegrał w pierwszej 
rundzie przez k. o z  Taborkiem 
W ciężkiej Golebiowski uległ na 


punkty Wojnowskiemu. 
„Sędziował w ringu Marciniak na 


punkty Sudziński (Warszawa), Woż- 
niakiewicz (Łódź), Kobialko (Lu- 
blin), 
Widzów ponad '3.000. 
PORAŻKA ŚLĄSKA Il W CZĘ- 
STOCHOWIE 4:5 
CZĘSTOCHOWA tel. wł.) Mię- 


dzyokręgowy mecz tenisa stolowe- 
go Śląsk Il — Częstochowa zakoń- 


czył się niespodziewaną porażką 
tabletenisistów Śląska 4:5. 
Wyniki techniczne meczu były 


następujące (na pierwszym miejscu 
reprezentanci Śłąska).  Piechaczek 
— Somper 2:1 (15:21, 21:14, 23:21), 
Różański — Brajtbart 0:2 (14:21. 
20:22), Majewski — Tomza 2:0 
(21:14, 21:8), Piechaczek — Brajt- 
bar 1:2 (13:21, 24:17, 16:21), Krau- 
ze — Wierzbicki 0:2 (14:21, 19:21). 
Majewski — Somper 2:1 (21:19, 
14:21, 21:14), Piechoczek — Wierz- 
bięki 2:0 (21:12, 21:15), Krauze — 
Somper 0:2 (22:24. 17 21), Majew- 
ski — Brajtbart 0:2 (921, 16:21). 


liwicz zremisował ze Sznajdrem. 


tu 
Ma Eia 
n.ch jest 


W mustrzQstwack aczustnicgt 
drużvr które podzielone 
grupy Najiiczniejsza z 


giupa Irzeca w skład ktore) wcho , 


Gzą cztery żespoły W  poszcLegoł- 
nych grupoch  drużyrw rozegrają 
ze sobą po jednym spotkaniu. Dwa 
rejlepsze zespoły z każdej grupy 
wejdą do grupy linowej: 

W skład poszczegolnych 
wchodzą: 

GRUPA A: Dania, Kanada. Au- 
stria, 

GRUPA B: 
Czechosłowacja, 

GRUPA C: Belgia, 
gia, Szwajcaria, 

W pierwszym dniu zawodów cd- 
były się spotkania drużyn grupy 
2 i 3-ciej. W pierwszym z nich, jak 
już podaliśmy, Szwecja pokonała 
Finlandię 12:1. W dalszych meczach 
Norwegia wygrała z i BADA WE BE WETOWE ZCS dE: 2:0, 


grup 


Finlandia. Szwecja, 


USA, Norwe- 


ERWSZE NIESPODZIANKI 


a mistrzostwach hokejowych 
w Sztokhośmie 


„IZY CZy 
Cirer Wsz i 
tWczewe 


URE 


abe arami: padły * 
zeren gry. a Slang Zjed 
puzimały Strwajearie LR 
SER 


| śmiertelny wydatek 
|." na babsiejowych 
misty zostwach ŚWiel. 


NOWY JGRK. W ramach 


sley owych mistrzostw świauła, 


uu 

q kia 

| re rozpoczęły się w Lake Płaci 
wydarzył sie nieszczęśliwy wy: 
padek, zakończony  smiercią za- 
wodnika belgijskiego Houbema 


Podczas jazdy próbnej dwuosobo- 
wy bobsley belgijski wypadł ni 
zakręcie za bandę, wskutek czeg! 
kierowca Rouben doznał ciężkici 
obrażeń I zmarł w godzinę po wy- 
padku. 


Drugi zawodnik  Mouvet zosta' 
ciężko ranny. 


Warła Czestochowa -- 
Górnik Wećbrzych lix 


CZĘSTOCHOWA. W Częstocho- 
wie bawiła drużyna bokserska Gór- 
nika z Wałbrzycha, która rozegrała 
spolkanie z wicemistrzem okt. czę- 
stęchowskiego Wartą, przegrywając 
cilk 

W spotkaniu Wagi półciężkiej, 
mistrz Dolnego Slaska Dominiak, 
został uznany za pokonanego przez 
Maciejewskiego, ale wynik remiso- 
wy byłby znacznie słuszniejszy. 


Odra (Gpaie) — Batory 
(Chorzów) 9:7 


OPOLE, Rozegrany w Opolu to- 
warzyski mecz bokserski między li- 
gowym zespołem Batorego (Cho- 
rzów) i B-klasową Odrą (Opole) za- 
kończył się sensacyjnym  zwycięst- 
wem ósemki Odry 9:7. Bałory wy- 
stąpił w osłabionym składzie bez 
Bazarnika i Nowary. 

Wyniki techniczne (na pierwszymi 
miejscu zawodnicy Odry): W wadze 
muszej Górniak przegrał na punkty 
z Osieckim. W wadze koguciej 
Gren pokonał Rajcheria na punkty. 
W wadze piórkowej Jackiewicz zie- 
misował z Kampą. W wadze lekkiej 
Kraus przegrał na punkty z Poran- 
tą. W wadze półśredniej Okruszkie 
w 
wadze półciężkiej Gadek zremiso- 
wał z Kolonką. W wadze ciężkiej 
Krzemiński pokonał na punkty Ba- 
ranowskiego. 

Sędziował w ringu ob. Rrabański, 
m U kpt. Ćwiklinski. Widzów 


Dwa zwycięstwa 
ping-pongistów Śląska 
w Redomiu 
RADOM (tel. wl). Repr. Śląska 
w tenisie stołowym rozegrała w 
niedzielę dwa spotkania w Radomiu 
obydwa wygrywając w bezapelacyj- 

nym stosunku 9:0. 

W pierwszym spotkaniu przeciw- 
nikiem Śiązaków był Samorządo- 
wiec, w drugim reprezentacja Ra- 
domia. 

Wyniki technicze pierwszego 
spotkania były następujące (na 
pierwszym miejscu zawodnicy ślą- 
scy) Otręba — Adamczyk 17:21. 
21:18, 21:17, Pierończyk — Gos 
21:8, 21:14, Pierończyk — Naumo- 
wicz 21:24 21:11, Nieroba — Adam- 
czyk 21:18, 21:5, Otręba — Szew- 
czyk 21:11, 2132, Pierończyk — 
Adamczyk 21:10, 21:14, Nieroba — 
Gos 2NI 2114. 

Wyniki meczu Śląsk — Radom: 


Otreba — Gocell 21:12, 20:22, 
21:19, Pierończyk — Sławiński 
21:17, 21:18, Nieroba — Blinstruk 


21:11, 21:9, Otręba — Sławiński 
20:22, 21:15, 21:17, Pierończyk — 
Adamczyk 21:9. 21:19, Nieroba — 


Gocel 12:21, 22:20, 21:19, Otręba — 
Adamczyk 21:13, 22:20, Pieroń- 
czyk — Gocel 19:21, 21:19. 21:19. 
Nieroba — Sławiński 21:19 21:18. 


ŚLĄSK — RADOMSKO 3:0 

RADOMSKO (tel. wi). Przed 
meczem z Częstochową repr Sla- 
ska rozegrała spotkanie w Radam- 
sku 2 repr tego miasta wygrywa- 
jac 9:0 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Piechaczek 2, Krauze 2, Różań: 
sk 2 i Kurdzie: 3 
POLONIA BYTOM ZWIĄZKOWCEM 
BYTOM, W niedzielę odsyła 


Bytom na którym członkowie kiudu 
postanowili łe Polonis przejdzie dc 
pionu ZS Związkowiec : nosić hędzie 


, oflejalna nazwę Z$ zdoGŹii = 


Polonia Bytom. 


ale | 
nadzwyczajne zebranie RK3 Polca'e ; 


Wyniki techniczne walk. Na pierw 
szym miejscu zawodnicy Warty: w 
wadze muszej Molenda pokonał na 
punkty Bednarskiego, w koguciej 
Kawecki zremisował ze Stelma- 
chem, w piórkowej Kapiłański zre 
misowal ze Szczygielskim, w lek- 
kiej Siwek nie rozstrzygnał walki z 
Kulińskim, w pierwszej półśrednie! 
Trzepizur przegrał z Michalakiem 
a w drugiej półśredniej Macie jewsk 
niezasłużenie pokonał _ Dominiaka 
w średniej Łasiak wygrał w I run 
dzie przez poddanie się Maciejaka 
a w wadze półciężkiej Żmudzińsk 
wygrał przez poddanie się w drugin 
starciu Więlgosza. Widzów 1.000. 


Pływackie 
mistrzostwa Śląsk: 
_ i klasy 


KATOWICE, W ub. niedzielę n: 
kryiej plywalni w Katowicach ro- 
zegrane zostały pływackie mistrzo 
stwa II klasy Śląska, które zgromi 
dziły na starcie 147 młodych pły- 
waków z pięciu klubów śląskich 
Foegoni Katowice, Polonii Bytom 
Naprzodu Janów, Górnika Zabrze 
i Piasta Gliwice. 


W calym szeregu konkurencji 
młodzi pływacy śląscy uzyskal. 
bardzo dobre wyniki, potwierdza- 
jąc jeszcze raz naszą tezę ŻE 
Ślesk przez długi jeszcze okres cze 
su będzie twierdzą pływactwa pol- 
skiego, trudną do zdobycia prze 
inne okręgi. 

WYNIKI TECHNICZNE: 

160 m. st. dow. panów: 1) Piąte 
(Naprzód Janów) — 1.1%,1; 2) Ma 
riański (Pogoń Katowice) — 1.12.5 
3) Wiecek (Górnik Zabrze) — 1.13,( 

100 m. st. klaa panów: 1) Kacz- 
marczyk (Naprzód Janów) — 1.26,3: 
2) Konieczny (Naprzód Janów) — 
129,0: 3) Ochot (Piast Gliwice) — 
130,2, 

100 m. st, grzbietowym panów: 
1) Piwko (Pogoń Katowice) — 1.25,6 
2 Mariański (Pogoń Katowice) — 
1.31.0; 3) Laszek (Pogoń Katowice) 
— 1.35,4. 

100 m. st. motylkowym panów: 
1) Miller (Górnik Zabrze) — 1.35,6; 
2; Grabowski (Pogoń Katowice) — 
139,4; 3) Nongalik (Polonia Bytom) 
1 
| 
| 
t 
| 
| 
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— 1.40.8. 


100 m, st. dow, pań: 1) Chrzą- 
szczówna (Pogoń Katowice) 
1.36,2: 2) Grohówna (Polonia By- 
tom) — 1.48.0; 3) Gałązkówna (Po- 
lonia Bytom) — 1.51,2 

100 m. st. klas. pań: 
ka (Polonia Bytom) — 1.51.8; 
Chojnacka (Polonia Bytom) 
1.56.5; 3) Piotrowska (Pogoń Kato- 
wice) — 1.57 8. 

100 m. at. grzbletr, gań: 1) Gatąz- 
Bytom) — 1.46,7; 
Gliwice) — 
By- 


1) Zawadz- 
2) 


iPolonla 
2) Cpisówna (Piast) 
1.51,0; 3 Krokowska (Polonia 
tom) — 1.53,5. 

sztafeta 4 x 100 m. st. dow. g%- 
1) Naprzód Janów — 5.10; 2) 
5.18; 4) Polo- 


kówna 


nów: 
Pogoń Katowice — 
nis Bytom — 3.35,6. 

sztateta 3 x 100 m. st. nmiennya 
1) Pogoń Katowice 3.22,4; 2) 
3) Pogoń 


' pań: 
Polonia Bytom — b.28,8; 
Ti Katowice — 3.36.8. i 

W ogólnej punktacji mistrzostw 

I klasy rwyciężyła Pogoń Katowi- 

ce zdobywając — 272 pm, przed Po 


lcnią Bytom — 186 pkt. 8) Na- 
przód Janów — 124 pkt. 4) Górnik 
| Zabsza -- 62 pkt, © Piast Gllwi- 
+ — 38 pkt. 


1$ tacznej punktacji mistrzostw 
i 1) U klasy największą Ilość punk- 
tów zdctyła Polonia Kytem — 137) 
| 2) Pogoń Katowice — 082,6 pkt; 9) 
Piast Gliwice — 354,5 pkt; 4) Gór 
nik Zabrze — 248 pkt.,j i 


Poważne komplikacje 
w tusemieju zakopiamńsik«iem 
O MISTRZOSTWO LIGI PZHL 


„Probiem Gamsi 


KATOWICE. Wg. ostatnich wiadomości Zarząd PZHL uzgodnił 


r 


reaf 


już z organizatorami »Pucharu Tatr«, że.finałowa pula ligi hokejowej 
która wyłoni mistrza Polski zostanie rozegrana na lodowisku w Za- 


kopanem. 


Zbyt może wcześnie byłoby teraz stawiać jakieś 


horoskopy, bo 


nawet nie wiadomo, kto oprócz Cracovii, KTH i Legii będzie czwartym 
aktorem finałów. Rewanżowe spotkanie pomiędzy Piastem cieszyńskim, 


a siłą ze wzgłędu na złe warunki nie odbyło się. 


Niemniej sytuacja 


jeszcze bardziej się komplikuje biorąc pod uwagę prawdopodobną nie- 
obecność naszych najlepszych zawodników, którzy w tym czasie sko- 
rzystają z zaproszenia swoich kolegów z ZSRR í wyjadą do Moskwy. , 


Brak kiłku czołowych zawodników przy naszych skąpych 


rezerwach 


zwłaszcza graczy większego formatu może znacznie zmienić dotych- 


czasowy układ sił. 


Weźmy dla przykładu drużynę ślą- 
gka Siły z Giszowca. Asem atutowym 
zespołu jest Ganstniec i jednocześśnie 
niesposób pomyśleć o wysłaniu do 
ZSRR jakiejkolwiek reprezentacji 
bez jego udziału. Jaką wartość ten 
jeden zawodnik wnosi na lodowisko 
wiemy doskonale. 

Jest on istotnym motorem i móz- 
giem wszelkich poczynań całego ze- 
Epołu i bez Ganstnca Siła nie jest w 
stanie się oprzeć, ani w rewanżowym 
epotkaniu Piastowi, ani też nie mo- 
głaby liczyć na jakiekolwiek sukce- 
sy w finałowych rozgrywkach. W lep 
szym położeniu wydaje się być Piast, 
ponieweż rozporządza większym ze- 
epołem utalentowanych zawodników 
i ewentualny brak Nowotarskiego nie 
zmniejszy jego walorów jako zespołu. 

Z tych też wzgłędów jesteśmy skłon 
ni przypuszczać, że właśnie hokeiści 
Cieszyna będą Śląsk reprezentować 
na lodowisku Zakopanego. 

Inna rzecz, że w wypadku, gdyby 
mecz odbył się jeszcze z udziałem 
Gansinca Siła,ma duże szanse na prze 
dostanie sie do pull finałowej. Ale 
ta sama historla powtórzy się wtedy 
jeszcze wyraźniej w ostatnim etapie 
walk mistrzowskich. Nie widzimy 
wtedy dużych szans zespołu śląskie- 
Eo I kto wie czy nie lepiej wypadłby 
wtedy cieszyński Piast, 

Zreszta istnieje obecnie nie tylko 
problem Siły, gdyż reszta zespołów 
w finale zakopiańskim będzie podle- 
Eać również podobnym wahaniom w 
swoich umiejętnościach, zwłaszcza, 
że turniej będzie rozgrywany syste- 
mem każdy z każdym, mecz 1 re- 
wanż co daje w sumie aż sześć spot 
kań granych z dnia na dzień. 

Niewątpliwie zwiększą się wtedy 
Bzanse tej drużyny, która dyspono= 
wać będzie najlepszą ilością wyrów= 
nanych graczy I to graczy typu tur- 
niejowego, odpornych na zmęczenie 
l dostatecznie twardych. 

Nasze zespoły nie grzeszą takimi re 
zerwami. Przeidźżmy kolejno wobec 
tego finalistów, biorąc pod uwagę lu 
ki jakie powstaną z wyjazdu repre- 
zentacji. 

W tym świetle mistrz Polski CRA- 
COVIA ma znacznie mniejsze szanse 
na obronienie swego tytułu. Ubytek 
Maciejki, Więcka, Palusa, Wolkowskie 
Eo i Burdy eliminuje z lodu niemal 
pierwsze zestawienie i jako czołowy 
atak na lodowisko wyjdzie rezerwa 
dość silnie przeplatana bardzo młody 
mi zawodnikami, Nie wydaje stę, aby 
w tej sytuacji sześć dni walk zako- 
piańskich przyniosły podobny sukces 
jak dwa lata temu. ż 

W znmzznie lepszej sytuacji jest nie 
wątpliwie warszawska Legia, Nawet 


() s 


zda Świętutlowie - 
MS kradów 13:01 5:10 


KATOWICE. Mecz o mistrzo- 
stwo ligi koszykówki pomiędzy 
outsider ami tabeli świętochłowic- 
ką Zgodą i AZS Kraków, zakoń- 
czył sie po ciekawej, lecz na ni- 
skim poziomie stojącej grze, 
szczęśliwym zwycięstwem Śląza- 
ków. 

Akademicy krakowscy byli ze- 
społem lepszym technicznie i 
taktycznie, lecz nie dopisała im 
kondycja i szczęście. 

Najlepszych swoich zawodni- 
ków w meczu niedzielnym miała 
Zgoda w osobach Wozimki i 
Wrześniaka. W AZS-sie wyróż- 
nić należy Kozdrója i Wałowca, 
a b, blado natomiast wypadł 
Obuchowicz, 

Kosze dla Zgody zdobyli: Wrześ- 
niak 10, Wazimko — 8, Skawiń- 
eki — 6, Kozioł — 5, oraz Ol- 
bracht i Girtler po 2, a dla AZS 
Kraków: Kozdrój 16, Pasz- 
kowski — 7, Bahr i Obuchowicz 
po 4. 

Sedziowali pp. Ejme z Łodzi 
i Ujma z Warszawy, — Widzów 
500 osób, 


| 


bez Bronowicza i Świcarza wojsko- 
wi rozporządzają chyba największą 
ilościowo rezerwą. A skompletowanie 
dwóch niemal równych ataków nie 
będzie przedstawiało żadnych trudno 
ści podobnie jak 1 z obroną. Jeżeli 
nie zawiedzie kondycja lub nie wy- 
nikną zbyt liczne kontuzje zespół 
warszawski będzie miał duże szanse 
w przekroju sześciodniowych walk. 

Przedstawiciele Krynicy bez swoje 
go asa Czoricha 1 Lewackiego będą 
w takiej samej sytuacji jak Siła z 
Giszowca, Doskonały tandem ataku 
KTH nie tylko przewodzi w umiejęt- 
nościach, ale jest całą duszą mło- 
dych  wychowanków,s.„którzy bez 
wsparcia swoich starszych kolegów 
nie będą się mogli oprzeć atakowi 
takiej drużyny jaką będzie Legia. 

Problem Piast czy Siła w tym ukła 
dzie może decydować o kolejności 
wszystkich zespołów począwszy od 
pierwszego miejsca, Jak już powie- 
dzieliśmy jeżeli hędzie to Piast cie- 
szyniacy jedni jedynie mogą zagrozić 
Legii, bo rozporządzają twardą í zde 
cydowaną kadrą wyrównanych gva- 
wodników. 

Bardziej wyraźna sytuacja na fron 
cie czołówki hokejowej zarysuje się 
w decydującym spotkaniu śląskich 
drużyn i częściowo rozwiąże zagadkę 
lodowiska zakopiańskiego, 

Wydawać się może, że decyzja wy- 
słania drużyny reprezentacyjnej do 
Moskwy xamaże zupełnie właściwy 
obraz umiejętności czołówki, Tak 


ezk 


Jest tylko pozornie. Zabranie Jednego 
czy dwóch zawodników nie powinno 
odbierać wszystkich umiejętności je- 
żeli dany zespół nie składa całej swo 
jej troski na kilku czołowych zawod 
ników. Przez wprowadzenie młodych 
zawodników przez poszczególne ze 
społy, turniej zakoniański da nam 
szerszy przegląd następców naszej naj 
lepszej kadry, a jednocześnie będzie 
najlepszym świadectwem solidnej 1 
długofalowej pracy klubów. 

Wyraźniejszy obraz przyjmą roz- 
grywki zarządzonę przez PZAL w 
Bydgoszczy. Walki o dalsze miejsca 
nie będą łagodne, Kilka zespołów re- 
prezentuje bowiem wyrównaną kla- 
sę, ale tylko jeden z nich katowicki 
Baildon będzie musiał walczyć bez 
Skarżyńskiego i Bogdoła. 

Gospodarze — Gwardia rozporządza 
nielicznym, ale za to bardzo rutyno- 
wanym zespołem i na własnym tere 
nie będzie wraz z ŁKS-em najwięk- 
szym faworytem, Ewentualny udział 
Piasta cieszyńskiego przesadziłby nte- 
wątpliwie o zdobyciu przez nich pierw 
szego miejsca. Natomiast jak I w ew 
finałach zakopiańskich Siła nie bę- 
dzie trudna do pokonania. 

Daleko, naprawdę bardzo daleko 
wg. swoich umiejętności los kazał 
grać Pomorzaninowi w  repesażach. 
Chyba nikt nie powątpiewa, aby któ- 
ryś z przeciwników z szarego końca 
próbował stawić czoła Pomorzaninowi 
którego stawiać możemy Śmiało zna- 
cznie wyżej, niż turniej bydgoski, a 
całkiem blisko lodowiska. zakopiań- 
skiego. 


KATOWICE. W ubiegły czwartek 
10 bm. rozpoczeły się rozgrywki bo- 
kserskie o puchar przechodni honoro 
wego prezesa Śląskiego OZB. Sadłow 
skiego dwoma meczami. W Katowi- 
cach. Baildon pokonał Gwardię Raci 
hórz 12:4 a w Nowym Bytomiu Huta 


Pokój rozgromiła młodą ósemkę 
GZES Kopalnia Jadwiga Biskupi- 
te 15:1. 


Terminy wyznaczonych na ten sam 
dzień dalszych dwóch spotkań w By 
tomiu między Polonią a Filastem GI 
wice 1 w Opolu między ZZK a Le- 
chią Mysłowice zostały w porozumie 
niu zainteresowanych stron przełożo 
ne. 

Nie doszły natomiast do skutku za 
wody ZZK Katowice z Hutą Zabrze, 
gdyż kolejarze katowiccy, nie mające 
dostatecznych rezerw, wycofali się Z 
rozgrywek, 


BAILDON — GWARDIA RACIBÓRZ 
12:4 


Spotkanie to odbyło się w sali Do 
mu Kultury huty Baildon w Załężu. 
Jak było do przewidzenia Baildon wy 
grał wysoko 12:4, oddając punkty tyl 
ko w dwóch wagach: lekkiej i półśre 
dniej, 

Walki w ringu przyniosty następu 
jace wyniki: w wadze muszej: Szusz 
ka (Baildon) wypunktował  Boczka, 
w wadze koguciej: Chmiel (Baildon) 
zmusił w drugiej rundzie do poddania 
się Dymelta, w wadze plórkowej: Bo 


rowczyk (Baildon) znokautował w 
drugim starciu Muznerowskiego; w 
wadze lekklej: Niedziela (Baildon) 


ulegt na punkty Kołodziejczykowć, 
w wadze półśredniej: Jurczyk (Bail- 
don) przegrał przez nokaut technicz 
ny w drugiej rundzie z, Paszkiem, 


Doskonale wyniki 
pływaków radzieckich 


MOSKWA. Na drużynowych mi- 
strzostwach młodzieżowych szkół spor 
towych w Moskwie, pływacy radziec 
cy uzyskali szereg bardzo dobrych 
wyników. M. in. na wyróżnienie za- 
sługuje czas 16-letniego Drobińskiego 
(Moskwa), który na 100 m. st. dow. 
ustanowił nowy rekord juniorów 
ZSRR wynikiem 1:026 min. Poprzed- 


OSLO. W sobotę rozpoczęły się w Kongsbergu, leżącym w pobliżu 


Oslo, kobiece mistrzestwa świata w jeździe 


szybkiej na łyżwach. 


Najgroźniejszymi przeciwniczkami zawodniczek radzieckich — najpo- 
ważniejszych pretendentek do zdobycia tytułów mistrzowskich — są 
łyżwiarki norweskie i fińskie. W pierwszym dniu zawodów ani Finki, 
ani Norweżki nie potrafiły poważniej zagrozić czołowym łyżwiarkom 
radzieckim, plasując się dopiero na czwartym miejscu, podczas gdy trzy 


pierwsze miejsca zarówno w biegu na 500, jak i 3.000 m. — zgodnie 
z przewidywaniami — zdobyły reprezentantki ZSRR, 

Wyniki poszczególnych konku- | (ZSRR) — 48,7 sek., 4) Thorvald- 
rencji: sen (Norwegia) — 49,5 sek., 5) Seli- 


BIEG 500 m: 1) — 2) ex aequo 
Isakowa i Walowcowa (ZSRR) — 
po 48.2 sek, 3) Holszczewnikowa 


LWOWIANu 


chowa (ZSRR) — 49,8 sek., 6) Żu- 
kowa (ZSRR) — 50.2 sek. 
Podczas, gdy w biegu na 500 m 


A OPOLE -- 


ZGK KATOWICE 6:10 


OPOLE (WS)  Rozegrany w 
Opolu tow. imecz bokserski za- 
kończył się zwycięstwem koleja- | 
rzy z Katowic. W drużynie Lwo- | 
wianki wystąpili Kruszewicz 
(Wojsko Polskie) oraz Pandza z 
ZZK Opole. , 

Wyniki walk od muszej do 
ciężkiej przedstawiają się nastę- 


pująco: (zawadnicy Opola na 
pierwszym miejscu) Wojnarowicz 
uległ na punkty Smoczokowi. 
Ryżewski przegrał na punkty z 
Owczarczykiem. Białkowski wy- 
grał na punkty z Wioską. Urban 
przegrał z Zającem, Nocon rów- 
nież przegrał na punkty z Ku- 
bickim. Okruszkiewicz wygral 
przez tko. w TI starciu z Sit- 


WIECZOREK TRENOWAC BDZIE 
JUNIORÓW BOKSERSKICH SLĄSEA 


KATOWICE, Zbiorowe treningi ju- 
niorów bokserskich Śląska odbywać 
się będą na sali Domu Kultury huty 
Baildon w Załężu w ustalonych już 
terminach, a nie jak początkowo prze 
widziano na sali ZZK Katowice, gdyż 
sala ta nie nadaje się do odbywania 
treningów. 

Na zmianę miejsca tych treningów 
wpłynęła ta okoliczność, Że sala 
Baildonu jest centralnie położona 1 
wyposażona w  najnowocześniejszy 
sprzęt bokserski, 

rowadzenie treningów powierzył 
Śląski OZB znanemu trenerowi 
Baildionu Józefowi Wieczorkowi, 


kiem. Pandza w półciężkiej wy- 
grał przez ko. w II starciu z Ro- 
Snerem, zaś w wadze ‘ciężkiej 
Michniewicz podał się już w pier 
wszym starciu Szczypińskiemu. 

W.ringu sędziował Borski, na 
punkty Mazon, 


| 


ni rekord, ustanowiony 10 lat temu, 
należał do znanego rekordzisty ZSRR 
Kriukowa, 


W ramach zawodów, startujący poza 
konkursem, rekordzista Świata Miesz 


kow uzyskał na 190 m. st, dow. Jeden 
z najlepszych powojennych wyni- 
ków w Europle — 58,5 sek. 


onkurencyjne w Kongsbergu 


5 zawodniczek radzieckich uplaso- 
wało się w pierwszej szóstce, w 
biegu na 3 km renrezentantki ZSRR 
zajęły pierwsze trzy miejsca, wy- 
grywając również zdecydowanie z 
pozestałymi przeciwniczkami. Zwy- 
cieżczyni tej ostatniej konkurencji 
Isakowa uzyskała wynik zaledwie o 
0,1 sek, gorszy od rekordu świato- 
wego. Należy się spodziewać, że, 
o ile zachowają się nadal tak do- 
bre warunki lodowe, jakie były w 
pierwszym dniu zawodów, łyżwiar- 
ki radzieckie mają szanse na popra 
viienie dotychczasowych rekordów 
światowych. 

RTEG 3.0099m: 1) Isakowa (ZSRR) 
5:29,7, 2) Holszczewnikowa (ZSRR) 
5:380,3 min. 3) Żukowa (ZSRR) — 
5308 min., 4) Lesche (Finlandia) 
5'22,5 min., 5) Thorvaldsen (Nor- 
wegia) — 5:38 min., 6) Huttunen 
(Finlandia) 5:39,3 min. 

Po obu tych konkurencjach 
punktacja przedstawia się nastę= 
pująco: 1) Isakowa (ZSRR) — 103,15 
pkt, 2) Holszczewnikowa (ZSRR) 
103.75 pkt., 3) Żukowa (ZSRR) — 
105,333 pkt, 4) — 5) Wałowcowa 
(ZSRR) i "Thorlvaldsen  (Morwe- 
gia) 105,833. 


Piłkarska zaprawa zi 


w Bielsku 


Bielsko. Z polecenia Śl OZPN w 
Katowicach, Zarząd Podokręgu Pił- 


ki Nożnej Bielsko-Biała 


wał zaprawę piłkarską dla zawodni-- 


ków podzielonych na trzy grupy. 
Do pierwszej grupy został zaliczeni 
zawodnicy kadry reprezentacyjnej 
Podokręgu do drugiej zaawansowa- 
ni zawodnicy młodzi do 21 roku ży- 
cia, do trzeciej zaawansowani i wy” 
bijajacy się juniorzy. 

Treningi odbywają się dwa razy w 
tygodniu tj. w każde środy i piątki 
począwszy od godz. 16 do 21 z tym, 
że dla każdej grupy przypada dwie 
godziny treningu. Zaprawę zimową 
przeprowadza trener Fjala przy po- 
mocy członków kapitanatu Podokrę- 
gu. Zaprawa odbywa się w sali gim- 
nastycznej Pow, Urzędu Kultury Fi- 
zycznej przy ul. Słowackiego 17 i 
trwać bedzie do 4. 3. br. Gospoda- 
rzem zaprawy wyznaczono klub 
BBTS., Stwierdzić należy, że zalnte 


\ 


MOWA 


resowanie zaprawą jest dość znacz- 
ne zwłaszcza zawodników z drużyn 


zorganizo- | prowincjonalnych jak Wadowice, Kę 


ty, Andrychów i Żywiec, 
* Zawodnicy sekcji piłki nożnej 
BBTS, Małecki środkowy pomocnik 
1 Kaczmarczyk, rezerwowy  bram- 
karz złożyli do klubu wnioski o zwol 
nienie, Pierwszy chce zasilić barwy 
RES Lenko., drugi Wł. ZKS Biała 
Lipnik. 

Jak się dowiadujemy Zarząd 
BBTS, postanowił zawodnikom tym 


udzielić skreślenia. 
. * 


* 


KATOWICE. Wrocławski OZB wy- 
stąpił do Śląskiego OZB z propozy- 
cją rozegrania w dniu 27 bm, między 
okręgowego meczu bokserskiegó 
Sląsk — Wrocław we Wrocławiu, siĘ 
ski OZB ustosunkował się do tej piw 
pozycji pozytywnie, i wyśle da Ww 
cławia swą najsilniejszą ósemkę, 


© puchar Sauełouwskiego 


w wadze średniej: ‘Weiss (Baildon) 
wygrał przez techniczne ka. w dru- 
gie] rundzie z Wieczorkiem, w wadze 
półciężkiej: Urbaniak (Balldon) zno- 
kautował w trzecim starciu Kraska, 
a w wadze ciężkiej: Drapała (Bail- 
don) już w pierwszej rundzie znokau 
tował Piętkę. W ringu sędziował Ma 
tura na punkty Dziura, 


HUTA POKÓJ — GZKS JADWIGA 
FEISKUPICE $5:1 

„Chrzest bojowy” młodej ósemki 

GZKS Jadwiga Biskupice w spotka 

niu z bojową i rutynowaną drużyną 

Huty Pokój wypadł fatalnie. Górnicy 

z Biskupie przegrali w sromotnym sto 


Przyjemnie jest pojechać do 


Bydgoszczy! 
Bo tam naprawdę biorą sport 
poważnie. Właśnie zrobiono 


staraniem „Gwardii“ piękne lo- 
dowisko z wygodnymi trybuna 
mi na 5000 widzów. Co wieczór, 
jak tulko léd jest jaki taki i 
od biedy można na mim utrzy” 
mać sią na łyżwach, młódź mló 
ci w hokeja do późnej nocy. Ja 
ki by mie był skład grających 
drużyn, choćby to byty żółto- 
dzioby, con zaledwie pierwszy 
raz w życiu grają swój mecz, 
to zawsąę co najmniej tysiąc 
widzów sh oklaskuje, lub wy- 
gwiedujeł! 

Ho, ho, bo ci widzowie zna- 
ją się na hokeju, że proszę sia- 
dać. 

A gdzie 
dziej! 

Wielka fabry- 
ka obuwia. Dziem 

karz przyszedł 
ją oglądać i wa- 
śmie konferuje z 
jednym z dyrek- 
torów. Chce gza- 
dawać pytamia do 
tyczące skóry, 
produkcji itd., a 
tu tymczasem: 

— Dlaczego to 
prasa warszawska tak źle pisze 
o Kruży przecież to doskonały 
bokser. 

Coś tam bąka. 

— Oi pisali, że z Matlochem 
wygral niezasłużenie, a to prze- 
cięż nieprawda. 

Znowu tiumaczę... 

— Zobaczy pan, niediugo, 8 
Krużu będzie najlepszy w Pol- 
sce, już my go dopilin.jemy. 

„— Jak to — ośmielam się 
zapytać. 

— Przecież on u nas jest po- 
mocnikiem meqazymiera ù w 
jogóle nasza fabryka  oriekuje 


in- 


się boksem, Pracują już tutaj 
Barenowski, Wikiiński, Kowa- 
lewski i wicho młodych, którzy 


DWA 
OBIADY 


BLA | 
KRUZY 


sunku 15:1, zdobywając jedyny punkt 
dzięki remisowi w wadze koguciej. 

Mecz trwał bardzo krótko, alto- 
wiem sześć walk zakończyło się bły 
skawicznymi nokautami już w piler- 
wszych rundach, a nadto biskupicza- 
nie oddali walkowerem dwa punkty 
w wadze ciężkiej, nie wystawiając 
zawodnika. 

Autorami zwycięstwa dla huty Pa 
kój byli: Góraw'ski, Kotłorz, Kraw- 
czyk, Dzięcioł, Zalewski, Szczerha. 
Skowronek zremisował w wadze kogu 
ciej, a Kiesewetter wygrał walkowe 
rem. 

W ringu walki prowadził inż. Fede 
rowicz, na punkty Łukaszewski. 


jeszcze dadzą się dobrze po- 
znać. 
Chcę iść zwiedzać fabrykę. 


ale właśnie przyszedł drugi dy 
rektor. Zdaje się, że sam na- 
czelny. Jak usłyszał, że dzien- 
mikarz, że z Warszawy, to no 
wu. 

— (o wy piszecie, że Kruża 
był w trzeciej rundzie gorszy. 

— Mówię, że rzeczywiście w 
spotkaniu z Matlochem, Kraża 
trzeciej rundy nie wytrzymał 
kondycyjnie. i 

— Kondycji nie ma? Już my 
łego dopilnujemy. Może by tak 
w magazynie poprzenosił paczki 
ze skórą (po 50 kg. — przyp. 
red.) z jednego krańca sali na 
drugi. Albo lepiej! Zaraz mu- 
sze powiedzieć w stołówce, że- 
by mu dawali 
dwa obiady. 

I szybko 
szedł | 

Nie wiem, czy 
Kruża rzeczywiś- 
cie musi odtąd 
zjadać podwójne 
porcje i nie wiem, 
jak wobec tego 
będzie z jego wa 
gą, ale wiem, że 
z tym nastawie- 
niem władz, z ta 
życzliwością społeczeństwa i z 
lym entuzjazmem  mlodzieży, 
mad Brdą wyrasta coraz silniej- 
szy ośrodek sportu. 

I piszę to nie dlatego, żeby 
chwalić małą, ale dzielną Byd- 
goszcz, tylko dlatego, żzby ta- 
kie „potęgi sportowe" jak 
Warszawa i Śląsk miały się na 
baczności, bo może przyjść 
czas, że ta Bydgoszcz będzie w 
słamie im złoić skórę. 

A ja jestem stary kibic... 

Więc ostrzegam. 


wy- 


IKO 


Mistrzostwa lekkeotleiyeczne 
poznanskiego QOZLA 


POZNAŃ, W ub, niedzielę w hali 
Ośrówdka WF w Poznaniu rozegrane 
zostały zimowe mistrzostwa lexkoa- 
tletyczne okręgu poznańzkiego przy 
udziale zawodników 7 klubów. 

Niestety na starcie zabrakło całego 
szeregu czołowych lekkoatletów po- 
znańskich ze Stawczykiem, Rutkow- 
skim i Skalbanią na czele, Spowoda- 
wało to, że wyniki uzyskiwane w mi- 
strzostwach okręgu, stały na bardzo 
przeciętnym poziomie. 

Wyniki techniczne: 

80 m.: 1) Adamski (AZS Poznań) — 
9,5, 2) Danowski (Pancerni Poznań) — 
9,7, 3) Adamczyk (ZZK Poznań)—9,7. 

800 m.: 1) Kiełczewski (Warta) 
2.11,5, 2) Bartecki (Warta) — 2,11,9, 
3) Konieczny (Warta) — 2,12,2. 

300g m.: 1) Józefowicz (Odra Koś- 
cian) — 9,49 2) Wierkiewicz (Warta) 
—9,53, 3) Szczepański (ZZK Rawicz) 
— 9,58. 

60 m. PŁOTKI: 1) Adamczyk (ZZK 
Poznań) — 8,8, 2) Wojterski (AZS) — 
9.00, 3) Fiubak (AZS) — 9,00. 

KULA: 1) Adamczyk (ZZK Poznań) 

13,32, 2) Nowak (Warta) — 12,86, 
3) Leitgeber (Warta) — 11,97. 

TYCZKA: 1) Adamczyk (Z7K)—340, 
2) Piechowiak (ZZK Poznań) — 320, 
3) Leitgeber (Warta) — 300, 

SKOK W DAL: 1) Adamczyk (ZZK) 

667, 2) Ohnsorge (Warta) 630, 
| 3) Chojnacki (AZS) — 607, 

SKOK WZWYŻ; 1) Paprocki (War 
ta) — 171, 2) Zagacki (Warta) — 171, 
3) Ohnsorge (Warta) — 166, 

TRÓJSKOK: 1) Ohnsorge (Warta)— 
12.23, 2) Sporny (Warta) — 12,11, 3) 
Dziewulski (AZS) — 11,38, 

SZTAFETA 3 x 800 m.: 1) Wartą — 
6.55,2, 2) AZS Poznań — £.58,4, 3) O- 
dra Kościan — 7,06. 

SZTAFETA 4 x 50 m.: 1) Warta — 


21,6, 2) ZZK Poznań — 28, 3) AZS 
Poznań — 28,2, 
W ogólnej punktacji mistrzostw 


pierwsze miejsce zajęła Warta Eo- 
j znań, zdobywając — 124 pkt,  ZZK 


Poznań — 60 pkt, 3) AZS Poznań — 
45 pkt, 4) ZZK Odra Kościan — 15 
pkt, 5) Pancerni Poznań — 5 pkt., €) 
ZZK Rawicz — M pkt, 7 Włókniarz 
Kalisz — 3 pkt. 

Organizacja mistrzostw które były 
dla Poznańskiego OZLA ostatnim e 
minem przed mającymi odbyć się w 
nadchodzącą sobotę ! niedzielę w Fo 
znaniu mistrzostwami Polski — hyła 
bardzo sprawna. 


Wizyta koszykarzy Polani 
warszawskiej w Gdańsku 


GDAŃSK. W niedzielę gościły w 
Gdańsku drużyny koszykówki żeń- 
skiej, męskiej i juniorów warszaw- 
skiej Polonii i zmierzyły się z miej- 
scową Gedanią. 

Koszykarze warszawscy przewyż 
szali swoich przeciwników o klasę 
odnosząc łatwe zwycięstwa. Polo- 
nistki i Poloniści zademonstrowali 
grę na dobrym poziomie, Najlepiej 
wypadła drużyna żeńska, która 
miała przygniatającą przewagę w 
meczu z koszykarkami Gedanii . 

W meczu juniorów Polonia wy- 
grała z Gedanią 32:12 (18.6), 

Najlepszym graczem w drużynie 
warszawskiej był doskonały Zdano- 
wicz — zdobywca 20 koszyków. 

W meczu kobieł Polonia wygrala 
43:2 (20:0). Wreszcie w meczu dru- 
żyn męskich drużyna stołeczna wy- 
grała z Gedanią 42:28 (26:16). Było 
to najładniejsze spotkanie dnia. 
Koszykarze Gedanii stawili zacię- 
ty opór i po przerwie dzięki dosko- 
nałej kondycji stanowili groźnego 
przeciwnika dla Polonii. 

Kosze dla zwycięzców zdobyli: 
Jażnicki — 17, Matwiejewski — 9, 
Tatarkiewicz — 9, Pietrusiewicz — 
4, Mioduszewski — 3. - 

Dla Gedanii strzelcami byli: Ol- 


szewski — 14, Szarejko — 11, Szu- 
der — 2, Staszewski — 1. 
Zawodom przyglądało się ponad 
osób. 


Term razem  nofuożnie Iera mie 'sza sorane 


Y PERSONALNE W 


Nad czym obradować 
bedzie parlament pikarzy 


WARSZAWA. Już tylko tvdzień 
dzieli nas od Walnego Zgromadze- 

nia PZPN. Po pracowitym i peinym 
osiągnięć roku działalności Zarząd 
PZPN-u stanie na forum świata pił 
karssiego, nie lyiko ze sprawozda- 
niami ze swej pracy, ale i zapewnie 
z glęboko  przemyślanymi planami 
rozwiązania życiowych zagadnień 
w lej dziedzinie. sportu. 

Glówne bataiie siaczane dotych- 
czas na walnych zgromadzeniach a 
zniesienie karencji są już  nieistot- 
ne. Życie i PZPN wykreśliło karen- 
cię i być może w przyszłości zaist- 
nieje konieczność jedynie zmodyłfi- 
kowania przechodzenia graczy z jed 
nego pionu do innego czy też spra- 
wy uregu,owania przejścia zawodni 


ka do klubu reprezentującego wła- 
ściwy pion wynikający z miersca 
pracy, 

Sprawa nie jest zresztą wcale 


groźna aby mogła spowodować trud 


ności dla zawodników „Gwardii“ 
nie będzie więc powodu. aby inne 
piony przy budowaniu nowego u- 


stawienia sportu 
kieś trudności, 


natrafiły na ja- 


TUR - AZS 
51:42 (20:15) 


W drugim meczu warszawia- 
nie byli grożnymi a chwila- 
mi nawet równorzędnymi przeciw 
nikami dla TUR. Siedmiokrotnie 
uzyskiwali prowadzenie, ale w 
końcowej fazie meczu wyszło na 
jaw przemęczenie sobotnim spot- 
kaniem i w tym okresie łodzia- 
nie panowali niepodzielnie. 

Punkty dla TUR zdobyli: Pa- 
lak 20, Skrodzki 12, Mokrzyński 
8, Sizor 6, Michalak 5. 

Dła Łodzian: Popławski M. 13, 
Nieciński i Popiołek po 10, Po- 
pławski Z. 7, Olesiewicz 2, Sę- 
dziowali Seyfert i Rybka z Kra- 
kowa. 


Składy Wrocławia na mecz 
z Górnym Śląskiem 
i prowincją 


WROCŁAW (el wl). Kpt. DOZB 
Miedzianówski wyznaczył już 
kadrę reprezentacyjną stolicy 
Dolnego Śląska na mecze z Gór- 
nym Śląskiem i Prowincją, 
Pierwsze spotkanie rozegrane 
zostanie we Wrocławiu najpraw- 
dopodobniej 28 bm., drugie w tym 
samym dniu w Jeleniej Górze. 
Do repr. Wrocławia na mecz 
Z repr. Śląska powołani został 
następujący zawodnicy: waga 
musza — Kasperczak, rez. Sro- 
czyński; waga kogucia — Czajkow” 
ski, rez. Faska; waga piórkowa — 
Szymonowicz, rez. Kurowski II; 
waga lekka — Waluga, rez. Szcze- 
pan; waga półśrednia — Micha- 
lak II, rez. Brzezicha; waga 
średnia — Horbon, rez. Domań- 
ski; waga półciężka — Krupiń- 
ski, rez. Urbanowicz; waga cięż- 
ka — Klimecki, rez. Ciećwierz. 
Barw Wrocławia w meczu 
z prowincją bronić będą 
następujący zawodnicy: wa- 
za _ mmlsza Przybyłowicz: 
kogucia — Kurowski I; piórko- 
wa — Dwernicki; lekka — Sób- 
ko; waga półóśrednia — Bogucki; 
waga średnia — Kula; waga pół- 


ciężką —  Kosturkiewicz; waga 
ciężka -—— Pajdowski, 
Skłąd repr, Prowincji — od 


wagi muszej do cieżkiej: Lind- 
ner, Stelmach, Kujawa, Domia- 
niak, Kukurudż. Fiszer Plew- 
czynski, Branecki. 


W 2ydgoszczy poznamy 
następcę Szymury 


Bydgoszcz, W nachodzącą so- 
bolẹ i niedzielę 19 i 20 stycznia 
rozpoczną się w Bydgoszczy jubi- 
leuszowe uroczystości z okazji 
25 lecią istnienia KKS Brda. W 
ramach uroczystości jubilaci zor- 
ganizują szereg imprez sporto- 
wych, z których pierwszą będzie 
turniej bokserski z udziałem 
Brdy. Ziednoczenia Bydgoszcz, 
Gedanij i Legii Chełmża. 


Wszystkie drużyny zaawizowa 
ły już swoje składy. Sensację 
Stanowi zgłoszenie przez Legię 
Cebulaka, który wystąpi w wadze 
półciężkiej. 


Oprócz tego dojdzie do szeregu 
dalszych ciekawych spotkań np. 
w wadze półśredniej między Chy 
nią a Wiklińskim w lekkiej Ba- 
Tanowski walczyć będzie z Pio- 
trowskim, w ciężkiej Białkowski 
z Chyla id. 

Pn NOE TERE 
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Sprawa [I Ligi już też przesiał: 
być aktualną i po okresie elim nacji 
za miesiąc ta grupa piłkarzy rozpo- 
cznie swoje gry. 

Jak z tego wynika obradom war- 
szuwskim nie grozą zawiłe Sprawy 
statutowe. Nad paragralami statutu 
zaważyć musi konieczność żvciowa 


przebudowy sportu i sam Zarząd 
PZPN-u zdajac sobie z tego SĘK 
żąda od Walnego Zgromadzenia 


przelania tych kompetencii na siebie. 
Takie rozwiązanie sprawy pozwoli 
ną sprawne przeprowadzenie wszel- 
kich koniecznych zmian. 
WYSZKOLENIE 


Natomiast na pierwszy plan za- 
pewne wysuna sie sprawy czysto 
sportowe ł one będą chyba temata- 
mi dnia. I tutai właśnie pierwsze 
a zasadnicze zagadnienia wysuwu 
sam Zarzad, przez powołanie całe- 
go Wydziału Sportowego w któryrn 
zmieszczą się takie działy jak WY. 
SZKOLENIE I KAPIFANAT SPOR 
TOWY. 


Z kopciuszka organizacyjnego ja- 
kim dotychczas był Ref. Wyszkole- 
miowy tak w PZPN:ie i Okregach 
powstanie | duża i poważna komórka 


LOGA 
KOSZYKOWA 


KATOWICE. 


Po niedzielnych me- 
czach sytuacja w lidze koszykówki 
uległa całkowitemu wyjaśnieniu. 
Obeonie pewnym już jest że o tytule 
mistrza Polski na rok 1949, zadecy- 
duje trzecie decydujące spotkanie na 
neutralnym terenie pomiędzy ZZK 
Poznań t YMCA Łódź, 

Wiadomym również już jest, że ligę 
w roku bieżącym opuścić będzie mu- 
siala Zgoda Świętochłowice. 

Do ostatecznega zakończenia mi- 
strzostw ligi pozostały do rozegrania 
3 spotkania: YMCA — Zgoda, TUR— 
Zgeda | AZS Warszawa — Wisła, któ- 
re odbędą się 5 i 6 marca. 

Po meczach niedzielnych tabela ligi 
koszykówki przedstawia się następu- 
jąco: 


1) ZZK Poznań 14 12 539:428 
2) YMCA Łódź 13 11 534:386 
3) TUR Łódż 13 8 478:460 
4 AZS Warszawa 13 6 406:589 
5) Wisła Kraków 13 6 383:435 
6) Warta Poznań 14 6 413:465 
7) AZS Kraków 14 3 400:493 
8) Zgoda Świętochł. 12 2 381:483 


ot O U U | i da A” PRE Pa „KÓŁ 


na wzór WGiD. Stanowisko to 
jest zupełnie słuszne jeżeli napraw- 
dẹ chcemy mówie o  umasowieniu 
pilkarstwa, doceniamy zresztą bar- 


dzo wysoko dotychczasowe prace 
wyszkoleniowe PZPN-u i w zapu- 
wiedzi takiej organizacii widzieć 


chcemy dalsze wzmożenie tej pracy. 
12 CZY 14 DRUŻYN W LIDZE 


Dużą burzę i wiele godzin obrad 
może zająć sprawa pozostawienia 
zespółów, które spadły w tym roku 
z klasy państwowej, Nie przypusz- 
czamy aby Zarząd PZPN-u miał za- 
miar ją ze swej sirony poruszać, 
aie już wieie okręgów zgłosiło od 
powiednie wnioski i o Tarnovię i 
Garbarnię rozpęta sie duża burzu. 


WNIOSEK CZĘSTOCHOWY 


Najbardziej realnym wydaje się 
wniosek Okręgu Częstochowskiegu, 
a ponieważ łączy on w sobie intere- 
sy i drugiej klasy państwowej, mu- 
że być przez słabsze okręgi mile 
widzianym. 

Jedyne trudności są właśnie po 
stronie sportowej. Ekstraklasa gra- 
jąca w dwóch grupach  podciągnie 
znacznie słabszych aie 1 jednacze- 
Śnie osłabi nieco najlepsze zespoły. 
Dlatego też w obecnej sytuacji nie 
wydaje się nam aby rozbudowy czy 
umasowienia sportu piłkarskiego 
szukać trzeba było w obniżeniu po- 
ziomu gry najiepszych zespołów. 

Trudno, naprawdę trudno jest w 
tej chwili przewidzieć jaki ostatecz- 
nie przyjmie obrót ta sprawa, bo 
lak czy inaczej. nad oslateczna de- 
cyzją zawążyć muszą naprawdę 
przekonywujące argumenty. 


SPRAWA 12-EGO ZAWODNIKA 


Jednym z bardziej życiowych 
wniosków jest propozycja wprowa 
dzenia do gier mistrzowskich jed- ' 
nego zawodnika rezerwowęgo, któ- 
ry bez oczekiwania na jakiś wypa- 
dek mógłby zastąpić jednego z ko 
legów. Wnioskodawcy prawdopodob 
nie wzorowali się na podobnym prze 
pisie jaki obowiązuje w ZSRR jak 
i na prawie zwyczajowym stosowa- 
nym w rozgrywkach międzypaństwo 
wych zmiany jednego lub dwóch 
graczy do 45 minuty gry to znaczy 
do pierwszej połowy. 

Być może, wniosek ten wprowa- 
dziłby na boiska pewien doping 
przez zmuszenie do naprawdę peine 
go wysiłku tych którzy pierwsi wv- 
szli na boisko a którzy jak niejed- 
nokrotnie obserwujemy niezbyt przej 
muja się swoją rolą, Stojący obok 
rezerwowy byłby widomym znakiem 
że tacy gracze nie mają w zespo- 
le stałych „posad . 


Świat piłkarski oczekuje z dużym 
zainteresowaniem walnego zgroma- 


| 
| 


zwycięstwem 


UNALNE W ZARZĄDZIE PZP 


czenia bo zdążył się już przyzwy- 
czaić do tego, że me tylko omawia 
się i płanuje wiele spraw, ale jedno- 
cześnie wie, że wszystkie te- uch- 
wały są na ogół sprężyście wpro- 
wadzane w czyn i one właściwie 
kształtują przebieg całego sezonu 
piłkarskiego. 

Nie bez wpływu na wszystkie 
sprawy będzie OBSADA PERSO. 
NALNA nowego zarządu. Dobór 
właściwych pracowników jes! jedną 
z najważniejszych trosk, ale znając 
dolyciczasowe poczynania naszych 
władz piłkarskich sądzimy. Że Dy 
dzie on dokonany pod właściwym 


i katem i nazwiska nowych władz be 


dą gwarantowaly harmonijną i na 
prawdę iachową prace. 


IKOSZYKARZE ŁÓDZCY 
wygtywają z AZS Warszawa 


YMCA — AZS 27:19 (17:9) 
Łódź. Po  zeszłotygodniowych 
emocjach łodzianie byli raczej 
rozczarowani słabą formą zaró- 
wno drużyny gości, jak i zespo- 


łu gospodarzy. Drużyna akademi ; 


ków okazała się drużyną o sła- 
bym przygotowaniu technicznym 
natomiast kondycyjnie w pełni 
dapisała. 

Pierwsze min. gry nie wskazy- 
wały bynajmniej na to, żeby ło- 
dzianie uzyskali łatwe stosunko- 
wo zwycięstwo. Sytuacja układa 
ła się raczej tak. że łodzianie nie 
mogli oderwać się od przeciwni- 
ka i uzyskać większą niż 2 pun- 
kty różnicy przewagę. Dopiero w 


końcowej fazie pierwszej polowy 
szczęśliwe strzały,  cddawane 
przez Żylińskiego z dużych adle- : 
głości zapewniły im prowadzenie. 

Po przerwie warszawianie po- 
czątkowo wycaągnęli na 17:14, 
ale od tego momentu łodzianie 
przejmują wyraźnie inicjatywę 
uzyskując łatwe zwycięstwu 

Punkty dla zwycięzców zdoby- 
li: Zylński 11, Kulaiewski 6, Do 
wgird 6, Barszczewski i Kozłow- 
ski po 2. 

Dla warszawian: Popiołek 9, 
Poplawski M, 5, Nieciński, Ole- 
siewicz L. i Popłzwski 
Z. po 2. Sędziowali Seyfert j Ry- 
bka z Krakowa . 


LIGOWY BATORY PRZEGRYWA 


Z ,B -klasowa Odia 7:9 


OPOLE. W sobotę gościła w Opo 
lu ligowa drużyna bokserska Ba- 
tory Chorzów. Spotkanie zakoń- 
czyło się wielką m.espodzianką, bo 
zresztą zasłużonym 
miejscowych bokserów Odry. 

Naieży zaznaczyć, że w drużynie 
Batorego zabraklo Bazarnika ı No- 


wary, kłórzy nie powrócili jeszcze | 


z Finlandii. 

W drużynie gospodarzy należy 
, wyróżnić Kiszkę, który był moral- 
, nym »spiawcą« zwycięstwa miej- 
scowych dobrze rozwiązując walkę 
z niebezpiecznym Kuszem. Dobrze 
również wypadł Gren w walce z 
Rajchertem, oraz w wadze ciężkiej 
Krzemiński, który pokonał Bara- 
nowskiego 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 


Zawodnicy Odry na pierwszym 
miejscu: 
Waga musza: Górniak przegrał 


na pkt. z Osieckim. Po wyrówna- 
nej pierwszej rundzie w drugim i 
trzecim starciu Osiecki trafia cel- 
niej i wygrywa zasłużenie. 

Waga kogucia: Gren wygrywa na 
pkt. z Rajchertem. W pierwszym 
starciu obaj zawodnicy badają swe 
siły, w drugim Gren jest agresyw- 
niejszy, trafia kilkakrotnie celnie 
przeciwnika i wygrywa rundę. 
trzecim starcia Gren jest nadal w 
ataku i uzyskuje zasłużone zwycię- 
slwo. 


Na meczu koszykówk: 


NOWY REKORD GHULIGANSTWA 


gs stonon ifa Wrzesnia 
NIE WYSTARCZA KARY. 


POZNAN. Wypadek, który poni- 
żej opiszemy, nie ma chyba prece- 
densu w sporcie polskim i świad- 
czy o niestety słabym jeszcze wy- 
robieniu działaczv, którzy w sposóh 
niepoważny i karygodny podchodzą 
do zagadnień sportowych. 

We Wrześni rozegrany został 
mecz koszykówki między miejsco- 
wą Viktorią, a drużyną HCP z Pa- 
znania. — Mecz na boisku zakoń- 
czył się zwvcięstwem drużyny HCP 
a jednak sprawozdanie  sedziowskie 
mówi co innego Wg. sprawozdania 
zwycięzcą była Viktoria, 

Jak doszło więc do tego. że wy- 
nik uzyskany na boisku nie pokrv- 
wa się z wynikiem zanotowanym w 
protokóle? 

Całkiem po prostu. 
dzący reiestr strzelonych koszy 
członek miejscowei Viktorii. będaac 
w stanie nietrzeźwvni większość 
zdobytych przez HCP koszv zapisy 
wał na korzyść Viktorii. a poza tyiu 
wszystkie kosze zdobyte przez Vik- 
torię, a nie uznane przez sedziego 
głównego. wpisywał także jako pra 
widłowo zdobyte, 

Podczas przerwy sędzia główny 
zapoznał się z treścią protokółu, 
chciał zawody natychmiast przer- 
wać, ł usunąć swojego „pomocni- 
ka“, ale wiadomość o praktykach 
nietrzeźwego entuzjasty Viktorii do 
szła do widowni, która jak jeden 
maż stanęła w obronie pijanego se- 
kretarza zawodów. Wytworzyła się 
z tego nieprzyjemna * naładowana 
atmosfera, że sędzia ı zawodnicy 
HCP chcąc uniknąć „rozprawy“ z 
podekscytowanym tłumem musieli 
mecz dalej kontynuować, 

Po meczu r= 'erdzeni kibice miej 
scowej drużyn; re daf jednak za 
wygraną. Postanowili zemścić się 
na gościach, za ich protesty pod- 


Otóż prows- 


czas meczu i cała gawiedź obrzuci- 
ła kamieniami wychodzących z hali 
koszykarzy poznańskich i arbitra 
zawodów. 

Nie na tym jednak kończy Się ie 
jestr przykrych i karygodnych wy- 
bryków w sporcie wielkopolskim. 

Do zanotowania mamy DRUGI 
WYPADEK tym przykrzejszy, że 
zaangażowani są w nim członkowie 
zarządu Szamotulskiego KS. 

Sprawą przedstawia się następu- 
jąco. 

Szamotulski KS miał  zorganizo- 
wać mecz pięściarski o mistrzostwa 
kl. A POZB z Wartą 

Niestety gospodarze zaniedbali 
wszystkich formalności, mecz nie 
doszedł do skutku z winy gospoda- 
rzy i wobec tego WG i D przyznał 
Warcie walkower 16:0. 


Szamotulski KS wniósł jednak 
odwołanie, zapiołestował w PZB. 
GUKF-ie KCZZ, — i POZB chcąc 


obiektywnie powv- 


sprawę zbadać 
która miała 


łał specjalną komisję, 


zbadać zarzuty postawione przez 
SzKS w proteście. 
Komisja w skład której weszli 


między innymi także przedstawiciele 
WUKF stwierdziła ponad wszelką 
wątpiłwość, iż wine za  niedojście 
do skutku powyższego meczu pono 
si wyłacznie SzKS, 

SzKS porozsyłał do wielu instytu 
cji (między innymi również do pra- 
sy) odpisy protestów, przy czym jak 
stwierdziło dochodzenie posługiwał 
się w motywacji fałszywymi kłam- 
liwymi argumentami, chcącsza po 
moca krętactw sfałszować faktycz- 
ny stan. 

Komisja w porozumieniu z zarzą 
dem POZB wniosła wobec tego de 
PZB wniosek o surowe ukaranie 
prezczo klubu ob. Kłosa, wiceprezt- 
sa ob. Wysoczaskiego ł ob. Gieren* 


ka, sekretarza klubu ob. Popiela ı 
kierownika sekcji bokserskiej ch. 
Kubiaka. 

— x — 


Wypadki te w połączeniu z ze- 
sziorocznymi zajściani w Lesznie 
świadczą, że stosunki sportowe nie 
układają się dobrze w prowincjonal- 


| aych miastach Wielkopolski. 


Niewątpliwie wszystkich winnych 
l pijanego obywatela z Wrześni i 
nieuczciwych Kierowników  Szamo- 
tulskiego KS spotkają zesłużone su 
rowe kary, które będą działały jako 
odstraszający przykład. 


— Ale same kary nie pomogą. 


Wielu działaczy nadal nie zrozu- 
miało ı mie może zrozumieć istot- 
nych celów spcriu i najgorszymi 
metodami zapożyczonym: z kapitali- 
stycznego i zawodowego sportu, za 
pomocą gangsterskich tricków usi- 
łuje paczyć istotę sportu i WF. Uzy 
skanie zwycięstwa dla klubów za 
każdą cenę nieuczciwym drogam 
jest jedynym  ceiem tych „działa- 
czy”. 

Te wszystkie zajścia awantury 
anonimy obecność pijanych awantu 
niczych typów w sporcie są wyni- 
kiem niedbale przeprowadzonej se 
lekcji wśród działaczy sportowych, 
*ą rezultatem wadliwego doboru lu 
dzi do pracy w zarządach  Zanied 
banie na tym odcinku mści się m 
k'ubach. podkopuje zaufanie do nien 
psuje opinię. 

Jest to jeszcze jedna z ostatnich 
przestróg dla wielu, wiełu innych 
klubów, które co prędzej muszą zba 
dać czy wśród ich członków nie 
ma podobnych osnbników jak ci z 
Wrześni i Szamotuł, 

Kluby te powinny usunąć jak naj 
prędzej szkodników ze swoich sze 
regów i stanąć do budowy sportu 
na nawvch zdrowych nie zgniłych, i 


Waga piórkowa: Jackiewicz re- 
musuje z Kempa. Opo:anin jest sta- 
le w ałaku jednak Kenipa dobrze 
kontruje przęz trzy starcia. Wynik 
ne krzywdzi żadnego z zawodni- 


ków. 

Waga lekka: Kraus przegrał na 
pkt. z Ponantą, Przez wszystkie 
starcia Panania miał nisznaczną 


przewagę i werdykt sędziowski nie 
może być kweslionowany. 

Waga półśrednia: Kiszka wygry- 
wa na pkt. z Kuszem. W pierwszym 
starciu Kiszka prowadz: na pki. je- 
go przeciwnik walczący dość suro- 
wo i idący jedynie na ko. nadziewa 
się ustawicznie na proste Kiszki. 
W drugiej rundzie obraz walki nie 
zmienia się jednak Kuszowi wycho- 
dzi jeden ceiny cios i Kiszka lądu- 
je do 7 na deskach. W trzecim star 
ciu przebieg walki jest podobny. 
Po ce'nym ciosie Kusza. Kiszka i- 
dzie do 2 na deski, Sędziawie bið- 
rąc pod uwagę przewagę technicz- 
ną Kiszki przyznali mu jednak zwy 
cięslwo. 

Waga średnia: Okruszkiewicz re- 
misuje ze Sznajdrem. Pierwsze star 
cie wygrywa agresywniejszy Okru- 
szkiewicz. W drugim natomiast a- 
takujący Sznajder rozstrzyga siar- 
cię na ie na swoją korzyść. W ostatniej 


| 


rundzie waika jest wyrównana i sę- 
dziowie oglaszają remis. Dobra po- 
stawa Okruszkiewicza była najwięk 
szą niespodzianką spotkania. 

Waga półciężka: Wielka nadzieja - 
Opola Gadek walczył slabiej niż zwy 
kle. Żie rozwinał faktycznie walkę 
z Kolonką uzyskując jedynie remis. 
Ko:anka wiedząc. że Gądek rozpo- 
rządza silnym ciosem dążył do wal- 
ki ma półdystans i do zwarć wyka- 
zu jąc dużą rulynę ringową. Gądek 
nie mógł przelamać gardy przeciw- 
nika i w rezultacie zadowolić się 
musiał remisem. 

Waga ciężka: Krzemiński wygry- 
wa na pkt. z Baranowskim, Walka 
przez cały czas żywa. Krzemiński 
umiejętnie odpierał ataki przeciw- 
nika, W drugim starciu Baranowski 
traliony celnym ciosem pada do 7 
na deski. W trzeciej rundzie Krze- 
miński utrzymuje swą przewagę i 
uzyskuje dwa cenne punkty dla O- 
po'a ustaiając wynik meczu. 

W wa:ce nadprogramowej w wa- 
dze średniej Durnik pokonał na pkł 
Micha!skiego. 

W ringu sędziował Brabański, na 
pkt. kpt. Ćwikliński, Widzów 1500. 
Sy 2 

OPOLE. W rozgrywkach o mi- 
strzostwo klasy »B« Odra Opole 
zdobyła dwa pkt. walkowerem na 
skutek  niezjawienia się na ringu 
bokserów drużyny Batory II z Cho- 
rzowa. ` 


SIOZLA podejmuje współzawodnictwa 


KATOWICE. Tegoroczne Walne 
Zgromiadzenie lekkoatletów okregu 
śląsko - dąbrowskiego zgromadz ła 
wprawdzie dość dużo uczestników 
lecz w gronie tym było tylko 10 
delegatów na 35 klubów SOZLA 
Inowacją było uczestnic- 
two w zebraniu, czynnych lekkoa- 
tletów, którzy zabierając głos w 
dyskusji, wykazali duże zainlereso- 
wanie zagadnieniami organizacyjny. 
mi. 

Zebraniu przewodniczył ob. Cie- 
śliński, przedstawiciel Woj. Urz. 
Kult. Fiz, wygłaszając na wstępie 
referat o nowej strukturze organi- 
zacyjnej sportu w Polsce. , Bardzo 
szczegółowe i starannie opracowane 
sprawozdanie z działalności SOZLA 
za rok 1948, wydrukowane zostało 
w broszurze na 56 stronach forma- 
tu zeszytowego. Broszura zawiera 
sprawozdania poszczególnych wy- 
działów wiadz lekkoatletycznych wo 
jewództwa śląsko - dąbrowskiego, 
zesiawienia rekordów, tabele najle- 
pszych lekkoatletów, zestawienia 
imprez odbytych w roku 1948, wy- 
kaz czynności sędziów ilp. Broszu 
ry sprzedawano w cenie 120 zł za 
egz. Sprawozdanie zarządu na Wal- 
nym Zgromadzeniu ograniczyło się 
zatem tylko do powołania się na 
sprawozdawczą broszurę, z której 
treścią delegaci zapoznali się już 
przed zebraniem. Po udzieleniu ab- 
solutorium i wyrażeniu podziękowa 
nią ustępującym członkom zarządu 
wybrany został zarząd w następu- 
jącym składzie: dr Bałowski — pre 
zes. red, Stanistaw Nogaj — prze- 
wodniczący Wydziału Administra- 
cyjno - Organizacyjnego, dyr. Je- 
ziorowski — przewodniczący Wy- 
działu Sportowego, ob. Wilczek — 
przewodniczący Wydziału Wyszkole 
niowego, ob. Kałuża przewodniczą 
cy Wydziału Sędziowskiego. Człon 
kami Zarządu wybrani zostali ob. 
ob.: Koczur, Gerner, Malicki, Graj 
kowski, przedst. Związków Zaw., 
Nowara przedst. ZMP. Lech przedst. 
pionu Gwardia, Dereżkowski, Jędry 
czek, Jan Wiśniewski. Dalsze miej- 
sce zarezerwowano dla Samopomocy 
| Chłopskiej, ZS „Legia“ (Wojsko) i 
ZS „Akademik“. 


Komisję Rewizyjna tworzą ob. ob 
Wukomanowicz, Jonik  Dawićcziński 
jako zastępcy Słotwiński (Opolej i 


nie zdemoralizowanych podstawach. eee. 


na polu sportowym 


Walne zebranie zaakceptowało na- 
stępnie projekt zorganizowania uro 
czystości jubileuszowych z okazji 
25-ciolecia istnienia organizacji 
lekkoatletycznej na Śląsku. Projekt 
ten przewiduje organizację imprez 
sportowych, urządzenie wystawy 
lel. koatletycznej w ramach ogólnej 
wyst. sportowej, nadanie odznaczeń 
zasłużonym sportowcom i dziala- 
czom, zorganizowanie ureczystego 
zebrania 1 zabawy sportowej, orez 
wydanie drukiem jednodniówki, za- 
wierającej historię sportu lekkaatle 
tycznego na Śląsku. 


Śląski OZLA na walnym zebra- 
niu Polskiego Związku Lekkoztle- 


tycznego reprezentować będą czyn- 
ni zawodnicy Kiszka i Bregulanka, 
zdobywcy największej llości punkt. 
według tabeli fińskiej, a tylko je- 
den działacz związkowy, wyznaczo 
ny przez nowy Zarząd. 

Podejmując wezwanie Śląskiego ` 
Okręgu Związku Piłki Nożnej ogło 
szone na łamach „Sportu“, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło wezwać 
wszystkich działaczy i sportowców 
lekkoatlelycznych do udziału we 
współzawodnictwie sportowym, t- 
chwalając rezolucję następującej 
treści: 


Walne Zebranie Śląskiego Okrę 
gowego Związku Lekkoatletyczne 
go, podejmując wezwanie Śląskie 
go OZPN w sprawie uczczenia 
Zjednoczenia Partii Robotniczych 
przez współzawodnictwo na polu 
sportowym wzywa kluby 

1) Do wyeliminowania szkodli- 
wych dla sportu socjalistycznego 
elementów. 

2) Do podniesienia dyscypliny 
sportowej wśród działaczy sporto- 
wych i zawodników. 

3) Do podmiesienia uświadomie- 
nia poliytycznego swych człon- 
ków przez udział ich w pracach 
kulturalno - oświatowych. 

4) Do współzawodnictwa w kie- 
runku wyszkolenia | pozyskania 
jak największej ilości sędziów lek 
koatletycznych, 

| EEE ZE CZE 


najlepsi wsród 


Boczny pomocnik to do niedawna 
najbardziej niewdzięczna pozycja pił 
karska. Tak się utarło wśród braci 
piłkarskiej, która rolę bocznego uwa 
żała za jakiś dysheror, wobec czego 
każdy trochę lepszy indywidualista 
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€zy lepszy technik, szukał sobie in- 
nego pola do popisu. 

Przy bocznej linii mie wiele można 
było zyskać. Boczny pomocnik odko 
memderowany do pilnowania skrzy- 
dłowego, bez okazji do wybicia się 
do otrzymania sporej porcji okla- 
sków, nie wielu pociągał. Spełntając 
nawet zunełnie dobrze swoje obowią 
zki, pozostawał w dalszym ciagu w 
cieniu zespołu, najczęściej pomijany 
zupemie w sprawozdaniach praso- 
wych, 

Żywszego obrazn rola bocznych na 
brała od chwil, kiedy na widownię 
weszli gracze najwyżczej klasy — wte 
dy gra ich budziła uznanie į w sza» 
blon bezbarwnej gry włożyli oni ca- 
łą właściwą duszę tej pogardzanej po 
zycji piłkarskiej, dając początek jej 
poważnego traktowania. Grać pomoc 
nika mógł każdy średnlaczek, a nie 
było go wcale widać, bo jedynie przy 
prawdziwej klasie zawodnika nmiana 
wydobyć treść 1 gra wtedy stawała 
się prawdziwym zdarzeniem na þol- 
sku. 


NAJLEPSI W PRZESZŁOŚCI 


W kronikach naszego piłkarstwa za 
pisani są dużymi literami właśnie ta- 
cy mistrzowie z pod znaku bocznej 

` linii. Zmało tch każde dziecko pił- 
karskie, bo długo nie schodzili z gro 
mady naszyeh najlepszych. Wystar- 
czy wymienić asa nad asy jakim był 
Kotlarczyk II z Wisły, bezbłędny 
technik o tak klasycznej sylwetce, że 
jeszcze do dziś dnia budzi on w umy 
słąch znawców uczucła zachwytu, 

A kto nie znał naszego przedwo- 
jennego trenera związkowego Spoldy 
(Warta), którego skuteczność gry sta= 
ła się na boiskach już przysłowiowa, 
czy też przedstawiciela Pogoni Han- 
kego, czy technika Cracovii Mysiaka. 

Było ich wielu wiecej, aby można 
wyliczać wszystkich, bo jak sięgnąć 
pamięcią w każdy okres czasu, w dru 
żynte narodowej nie brakowało nigdy 
kandydatów na tę pozycję 1 to kan- 
dydatów, których umiejętności nie 
były niżej notowane od sąsiadów z 
przodu czy z tyłu. 

Można ich wielu wyliczyć, znajdo- 
wali się w każdym zespole klubowym 
na dostatecznym poziomie i w wystar 
czającej ilości. Napewno wielu z nich 
przeszło przez boiska bez żadnej hi- 
storii, być może zeszli jako bezimien 
ni boheterowie wielu spotkań, odda- 
jąe cały splendor w ręce napastni- 
ków, bramkarzy, czy środkowego po 
mocnika, sami ukryci wstydliwie i w 
cieniu. Tak było najczęściej, 


| W WYŁĄCZNEJ TROSCE 
| 0 SKRZYDŁOWEGO 


" Ich pozycja 1 rola skąpo zostały 


ohdarzone w okazję do efektownych 
zagrań, pozostawał im natomiast cały 
trud gry, bo nlechhy uciekł im nie- 
szczęśliwie skrzydłowy, sypały się 
gromy niezależnie ed poprzednich a 
pozytywnych zagrań. Obarczona ich 
niemal wyłączną troską o Skrzydło- 
wego, którego misli pilnować jak oka 
w głowie, 

W ciasnym korytarzu hiegnącym 
przy linii bocznej kluczyń po jego 
drogach i byli odpowiedzialni za bez 
pieczeństwo od jego strony. Przydzia 
leni do zadań obronnych nieśmiało 
posuwali się do przodu, bacznie uwa 
żając Jaki to plan zagrania obmyślił 
ich wódz: środkowy pomocnik. Om 
soble buszował po środku pola sta- 
czając ze zmiennym szczsściem wal- 
kę ze środkową trójką, a do nich na 
leżało zabezpieczenie mu boków. 


„CHCIAŁBYM, A BOJĘ SIĘ" 


Odbite z ataku czy też stracone pił 
ki mieli obowiązek przejąć natych- 
miast 1 oddać posłusznie najbliższemu 
napastnikowi. W ofensywnych poczy 
naniach pozwalano tm brać udział na 
ich wyłączną odpowiedzialność — mu 
sisz zdążyć powrócić do skrzydłowego 
1 graj wobec tego w myśl „chelał- 
bym a boję się”. Kto umiał ! nie bał 
się, potrafił wtrącić swoje „trzy gro 
sze” do ataku, a kto nie umiał po- 
święcał się grze defensywnej i nie 
umiał wcale brać udziału w jej budo 
waniu, 
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- WYKONAWCY RZUTÓW 
Z RUTU 


Żeby im się to wszystko nie znue 
dziło, dostawali jeszcze rolę niemal 
wyłącznych wykonawców wyrzutu z 
linii bocznej (autu), którą to czyn- 
nością lepsze pozycje pogardzały, 


LEPSZE CZASY 


Jak z tego wykrzesać coś dla siebie 
ciekawszego? Czym zaimponować in 
nym? — myśleli boczni pomocnicy 
i wymyśleli. Gnamy bezbłędnie i na 
sze przebiegnięte kilometry wykaznią 
na licznikach największe liczby, sza 
nujcie nas wobec tego, a jak nas do 
puścicie do pozytywniejszych zadań, 
pomożemy wam jak potrafimy. W 
myśl tego hasła coraz Śmielej sobie 
poczynano koło lini t coraz bardziej 
zaczęto się przekonywać o koniecz- 
ności rozbudowania zadań bocznych 
pomocników. Przyszły lepsze czasy, 
ale pełne umiejętności mogą oni wy 
kazać dopiero teraz w systemie trzech 
obrońców. 


W SYSTEMIE 
3-CH OBROŃCÓW 


Ze zwyczajnego Kopciuszka pozy- 
cyjnego w zespole urośli obecnie do 
roli decydującej o poziomie 1 skutecz 
ności drużyny. Blałe linie boczna 
przestały być ich wyłącznymi drogo- 
wskazami 1 nie narzucają już same 


»Mobilizacja« hokeistów 
Kto pojedzie do Moskwy 


— KATOWICE. W związku z wyjazdem hokeistów polskich do ZSRR 
Główny Urząd Kultury Fizycznej wraz z PZHL wzywają do stawie- 
nia się w dniu 15 bm. na stadionie WP w Warszawie (w stołecznym 
Urzędzie Kultury Fizycznej) następujących zawodników: 


Maciejko (Cracovia), Muszyński (Gwardia Bydgoszcz), Bronowicz 
(Legia Warszawa), Więcek (Cracovia), Gansiniec (Siła), Zieliński (Po- 


tnotzanin), Burda (Cracovia), Csorich (KTH), 


Wołkowski (Cracovia), 


Skarżyński (Baildon), Palus (Cracovia), Lewacki (KTH), Świcarz (Le- 
gia), Nowotarski (Piast), Bugdoł (Baildon). 
Wszyscy zawodnicy zobowiązani są zabrać ze sobą osobisty ekwi- 


:punek wraz z kijami. | 


w sobie szablonu tak jak dawniej bo 
i bezpośredni kontakt ze skrzydłowy 
mi przestał ich obowiązywać. Oddali 
go pod opiekę obrońcy, a sami po- 
stanowili szukać szczęścia w środku 
pola, dzieląc go sobie pomiędzy sie- 
ble na dwie. nie zawsze obowiązują- 
ce połowy. Tam zresztą operują łącz 
nicy przeciwnika i nie można im po 
zwolHć aby bezkarnie zawładnęli środ 
kiem boiska. 


NOWE ZADANIA 


Bocznym pomocnikom dodano skrzy 
deł do dłuższych lotów. W obronie 
mają wyraźne | zdecydowane zadania 
nie zwolniono ich od tych obowiąz- 
ków jakkolwiek pilnują teraz łączni 
ków. Dodano im natomiast ofensyw- 
ne zadanie. Atakujących 5 graczy to 
mało, trzeba stworzyć rezerwę wcho 
dzącą do tej linii w osobie bocznych 
pomocników, bo razem daje to aż %. 

Tak panowie przeciwnicy systemu 
„trzech obrońców”, który nosi czę- 
sto nazwę „systemu wzmocnionej de 
fensywy”* bo jak z tego wynika į ofen 
sywa jest znacznie wzmocniona o 
tych dwóch graczy, Te zadania gą cał 
kiem wyraźnie stawiane bocznym po 
mocnikom, już nie tylko troska 0 
własną bramkę ale troska o zagroże- 
nie bramki przeciwnika jest komiecz- 
nością. 

Dalekie dwa końce boiska, które 
dzieli całe pole, poplątane wszystki- 
mi realnym drogami kombinacji 
własnych i przeciwnika, to właśnie 
tło do gry bocznego pomocnika, Już 
dzisiaj nie ogląda się on na obroń- 
ców czy też napastników, aby wyczy 
tać w ich myślach zamierzone zagra 
nie, ale sam decyduje o sposobie za- 
grania i o sposobie ` najskuteczniej- 
szych środków w danej sytuacji. Z 
pionków na szachownicy piłkarskiej, 
pozyskali przywileje poważnych figur 
zdolnych do zaszachowania przeciw- 
nika. Boczny pomocnik w systemie 
„trzech obrońców" jest w pewnym 
rensie dawnym Środkowym, któremu 
przydzielono jedną ze stron, ale zato 
dodano wyraźne zagrania ofznsywne 
aż do strzału na bramkę włącznie. 


To nie są małe wymagania. Wypeł 
nienie takiej roli wymaga bezbłędnej 
techniki 1 umiejętności najlepszego 
obrońcy w połączeniu z techniką pra 
wdziwego napastnika, to cały spryt 
1 myśl w rozwiązywaniu gry obrony 
1 napastników, to przede wszystkim 
wspaniała sprawność fizyczna x ta- 
kimi atutami Jak szybkość, zwrotność 
i wytrzymałość, 


„Dopiero wtady z "zadań łączenia 


obrony z atakiem można się wywią- 
zać bez żadnych trudności. 


JABŁOŃSKI Il 


MAMY CAŁĄ PLEJADĘ 
DOBRYCH 
BOCZNYCH POMOCNIKÓW 


Mimo to nie mamy zmartwienia, 
piłkarstwo nasze o tradycji dobrych 


PIŁKARZE POZNAŃSCY ROZPO- 
CZYNAJĄ SEZON 


Poznań Piłkarze poznańskich  ze- 
społów ligowych „Warta” | ZZK pil 
nie przygotowują się do czekających 
ich rozgrywek mistrzowskich. 

Już w najbliższą niedzielę „Warta” 
rozegra spotkanie treningowe z dru 
żyną rezerwową. W tydzień później 
„Warta” spotka się z A-klasowym 
„Sanem”, a ZZK z A-klasowym „DĘ 
bem”. 27 bm. przeciwnikiem „War- 
ty” będzie „Admira”, a” przeciwni- 
kiem ZZK — „Luboński KS. 

Na dzień 13 marca „Warta sprowa 
dza do Poznania zespół II Ligi ZZK 
„Pomorzanin” (Toruń), 


x 


pomocników nle narzeka na ich brak 
nawet przy tych znacznie podwyższa 
nych wymaganiach. O tym nie tylko 
Świadczą nazwiską jakie będziemy 


podawać bo oprócz nich są całe gro 
mady rzetelnych t dobrych wykonaw 


WAŚKO 


ców w wielu zespołach, a tylko los 
chce, że Idą często śladami tak samo 
bezimiennymi jak dawniej ich kole- 
dzy z tej samej pozycji. 


KLASYFIKUJEMY 


Nie trudno ustaMć najlepszego, Jest 
mm obecnie pomocnik Legii niski 
blondynek WASKO. Wychowanek do 
bre] krakowskiej szkoły, przetrwał 
przez wszystkie spotkania międzypań 
stwowe w ubiegłym roku na tej od- 
powiedzialnej pozycji a w barwach 
klubowych jest podporą całego zespo 
łu. Grywa i nieco słabiej, ale nie są 
to jakleś grożne objawy utraty for- 
my, 

Doskonały technik, żywiołowy prze 
ciwnik tak samo bezwzględny w za” 
daniach obronnych mimo słabej stmt 
ktury fzycznej jak 1 budujący dobrze 
akcję dodatkowy napastnik, który nie 
bol się brań bezpośredniego udziału 
pod brzmką przeciwnika. 

W ataku próbował też swoich sił, 
zresztą niepotrzebnie wykazując du 
że zrozumienie dla tych zadań. W du 
żym zasięgu działalności daje sobie 
dobrze radę, w miarę potrzeby znaj- 
duje wolne miejsce do gry, a w in- 
nych momentach szczelnie zakrywa 
swojego łącznika, Jest nawet jednym 
z nielicznych pomocników nie pogar 
dzającym celnym strzałem na bram- 
ke. Przygotowany należycie kondycyj 
nie wytrzymuje ciężar gry. prosimy 
tylko o liczniejsze stosowanie dłu- 
gich podań do przeciwnego skrzydło 
wego, co wymagać będzie opanowa- 
nia słabszej nieco lewej nogi no i 
wreszcie poprawy w główkowaniu wy 
rażnie słabszej a widocznej w spot- 
kanlu z reprezentacją Węgier. 

Z drugim miejscem też nie ma kło 
potu. JABŁOŃSKI II (Cracovia) jest 
nim niewątpliwie. Chociaż tylko je- 
den raz przywdział w tym sezonie 
koszułkę reprezentacyjną I to z dość 
słabym wynikiem w czasie pamiętnej 
klęski naszego zespołu w Kopenha- 
dze, należy mu się to słusznie. 

Krakowianin jest też technikiem 
wysokiej klasy, o dobrych pomysłach 
taktycznych, bezwzględny nawet do 
często zbyt ostrej gry dopuszczający. 
W spotkaniach klubowych nie ustę- 
puje wcale Waśce ani na ok, ale 
ustępuje znacznie w obliczd trudniej 
szych zadań jakimi są gry reprezen- 
tacji państwowej. Być może zasuge- 
rowani grą klubową jego zwolennicy 
niejednokrotnie mogą z powątpiewa- 
niem Komentować pominięcie go | 
nie dmtwnego, ża całe szpałty pism 
sportowych wołają: „Jabłoński do re 
prezentacji”, 

Doceniamy jego wartość dając mu 
wysoką lokatę, ale nie możemy się 
przyłączyć do tych głosów żąđalĝ- 


cych wyboru Jabłońskiego II. Pomoc 
nik Cracovii nie daje sobie rady w 
trudniejszych obowiązkach. Niewiado 
mo co wtedy zawodzi, czy szybkość 
maleje w takim stopniu, w Jakim te- 
chnika nie może tego wyrównać, czy 
astre starcia z przeciwnikami są dla 


_ niego zbyt bolesne — faktem jest, te 


Jabłoński nie spełnia swoich zadań 
bo wtedy szuka sobie miejsc do gry 
nie według konieczności ale według 
swoich możliwości. Słowem nie chce 
zaangażować się w skomplikowane 
zagranie lub nie wraca na czas do 
tyłu wtedy, kiedy nie włdzi szans 
pewnej Interwencji. We fragmentach 
gry wychodzi wspaniale ale nie ma 
mowy © całości wykonenia tak trud- 
nej rol wiązania ataku z pomocą od 
pierwszej do ostatniej minuty gry. 


To jest jedyną ale słuszną przyczy- 
ną dla której nie jest Jabłoński sta~ 
łym partnerem Wąski. 


Do tej dwójki dołącza sie coraz wy 
rażniej SUSZCZYK (Ruch). W zapale 
walki śmiało rzuca się w jej środek 
z zawziętością, szczodrze rzucając na 
szalę walory fizyczne a zwłaszcza 
dużą wytrzymałość. Czołówce ustępu 
je technicznie 1 taktycznie ale robi 
duże postępy i kto wie czy nie zaj- 
dzie znacznie dalej. Razić może ostra 
a całkiem niepotrzehna gra. Zbliża- 
jący się sezon będzie okresem próby 
umiejętności zawodnika Ruchu, albo 
zatrzyma tradycję śląskich pomocni- 


s SUSZCZYK 
ków, albo zejdzie do grupy nieoszlito 
wanych talentów. 


" Jego kolega z AKS-u GAJDZIE 
nlestęty dopiero w tej kolejności mo- 
że być klasyfikowany I to raczej na 
podstawie możliwości na przyszłość 
a nie wykazanych umiejętności, Wie 
rzymy dałej w Gajdzika, może słab- 
sze gry spowodowały kłopoty ze zdro 
wiem co przy wątłej budowie fizycz 
nej nie mogło pozostać bez wpływu 
na grę. A Gajdzik do gry musi wno 
sić znacznie więcej niż jego koledzy. 
Przy swojej żywiołowosct jest sła- 
bym taktykiem I braki nadrabia pra 
cowitością. 


W zespole klubówym grywał przed 
starym wygą Jandudą kierowany wie 
le razy poleceniami doświadczonego 
kolegi a przeniesiony na stronę Ba- 
rańskiego wraz z nim, w zapale gry 
zapominał o pozycji kierując się ra- 
czej impulsem niż rozsadkiem wy- 
trawnego gracza. 


Z obronnej gry Gajdzik wywiązuje 
się całkiem dobrze, i rolę destrukcyj 
ną wypełnia, gorzej jest ze wsnółpra 
cą z atakiem, z wyborem zagrania a 
nawet z podaniem dalekim w przód. 
Ślązak jest młodym graczem, ma je- 
szcze przed sobą lata poprawy a za- 
pał do gry jaki niewątpliwie pasiada 
jest obiecującym zadatkiem. 


MULLER (PTC) jest mało znanym 
bo nie grywa w klasie państwowej 


ale to eo pokazał wystarcza do wy- 


sunięcia jego kandydatury. Łodzia- 
nin młmo pozorów nie sprawił zawo 


KONKURS NA PROJEKT ODZNAKI 

PAMIĄTKOWEJ II MIĘDZYNARODO 

WEGO WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
PRAGA — WARSZAWA 


WARSZAWA, Redakcje „Trybuny 
Ludu” w Warszawie I „Rudego Pra- 


„va w Pradze, rozpisują konkurs na 


odznakę pamiątkową I Międzynaro= 
dowego Wyścigu Kolarskiego Praga 
— Warszawa, 

Trzy najlepsze projekty bedą nagro 
dzone: I nagroda — 60,000 złotych, 
I nagroda — 35,000 złotych, II na- 
groda = 25,000 złotych. 


y konkurste może uczestniczyć każ 
dy obywatel polski lub czechosłowac 
ki. 

w odznace muszą być uwidocznio- 
ne: a) data wyścigu 1-9 V. 1949 r., b) 
trasa: Praga — Warszawa (mogą być 
litery P — W), e) barwy narodowe, 
lub godła państwowe Polski 1 CSR. 
Odznaka mus! być, o ile możności, 
jak najmniejsza. 

Projekty odznaki muszą być złożo- 
ne w redakcji „Trybuny Ludu — War 
Szawa, ul. Smolna 12 — do dnia 18 
lutego 1949 roku, do godziny  12-tej. 


naszych bocznych pomocników 


du w Budapeszcie, w obliczu techni- 
kl gospodarzy dawał sobie całkiem 
nieźle radę, Przyzwyczajony do decy 
dującej roll w grach klubowych gu- 
bił się taktycznie, nie umře wyczuć 
właściwego zadania 1 z gorliwością 
nowicjuszą rzuca się raz do zdecyda 
wanej obrony a raz do pełnej ofen- 
sywy. Brak rutyny a może i dobrych 
wzorów nie daje mu powiązania tych 
zadań. Do innych zalet nie mamy pre 
tensji bo są całkiem obiecujące. 


Starszy z braci JABŁOŃSKI ustę- 
puje wszystkim poprzednikom w kon 
dycji szybkości, zresztą te lepsze se- 
zony ma już poza sohą. W konkuren 
cji klubowej daje sobie radę lepiej 
niż wielu znacznie młodszych rywali, 
przewyższając ich techniką | rutyną 
które są jego główną bronią, 


Na tym nazwisku kończy się właś- 
ciwa czołówka, Nie znaczy to wcale, 
aby nie było następnych lub. aby oni 
byli białą plamą piłkarstwa. Są i to 
w dużej ilości, o niezłym poziomie, 
tylko zbyt mało zróżnicowani w umie 
jętnościach lub też nie posiadają oka 
zji zademonstrowania swojej klasy w 
poważniejszych próbach, 


Ze zwartego szeregu wymienimy 
tylko tych, którzy swoimi wyraźny- 
ml atutami wybijają ste wyraźnie. 
Do nich należeć będzie Motyka (Ry- 
mer), skuteczny | pracowity pomoc- 
nik, operujący dobrą techniką I wca 
le nieźźle dający sobie radę z roz- 
wimięcliem gry. Szkoda, że nie znala- 
zło się dla niego okazji do wypróbo- 
wania w lepszym zespole, Kolega z 
prawej strony Tarki — Słoma (ZZK) 
nie gardzi strzałem a ponieważ po- 
slada umiejętności strzeleckie w du- 
żym stopniu, umie je wykorzystać, 
co powinni naśladować jego koledzy 
po fachu. Z Lechii gdańskiej wszyst 
kie zadatki posiada Wokot I, zoba- 
czymy na co go stać w starciach z 
ligowymi przeciwnikami. 


Nile można taż pominąć byłego po- 
mocnika, który zapowiadał stę dosko 
nale i niespodziewanie zmienił ..za- 
wód” przenosząc się na skrzydło. Ma 
leżałoby czym prędzej odwołać go 
stamtąd, bo JANIK (Rymer) ginie 
wśród skrzydłowych, marnując swoje 
szanse doskonałego bocznego pomoc- 
nika. 


Ze starych, już z przekroczonym 
równikiem możliwości ale jeszcze z 
całą sztuką gry bocznego pomocnika, 
zasługują na wyróżnienie: KMazimier 
czak (Warta) 1 Wiśniewski Polonia 
Warszawa, Z Łodzi napłynsło wiele 
słów nadziel jakie budziła jesienna 
gra młodego Wiernika II (Widzew). 


W zbliżającym się sezonie meże ła- 
two rozpocząć się atak młodych i ma 
ło znanych graczy na pozycię wy- 


MILLER 


próbowanych w reprezentacji asów, 
bo taki wnlosek można wyprowadzić 
obserwując całkiem dobre i liczne 
kadry młodych pomocników, grają- 
cych odpowiedzialne role w systemia 
„trzech obrońców”, 


Uczestnicy konkursu winni prace swo 
je zaopatrzyć godłem oraz, w zame 
kniętej kopercie, podać swój adres 
1 nazwisko. 

Rozstrzygnięcia konkursu dokona 
komisja, w skład której wejdą przed 


stawiciele: „Trybuny Ludu”, Polskie 
go Związku Kolarskiego Zw. Zaw. 
Artystów Plastyków oraz specjalista 


grawer. 

Wyniki konkursu ogłoszone będą w 
„Trybunie Ludu”, Uczestnicy konkur 
su, poza wypłaconymi nagrodami, nie 
mogą rościć żadnych praw do swych 
projektów, które staną się własnoś- 
cią Komitetu Organizacyjnego Wyści 
gu P — W. 


